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ul. Ogrodowa i4 


u „Większość Sejmu kraj. odrzuciła już w pier- 

E Sim P zedpł ata na „CZAS wszem czytaniu i nie dopuściła do akton 
Ra: O w komisyi naszego wniosku, który mógłby stano 
. ycznia 1887 r. wić ak á porosiin lenia się między ' obu 

; narodowościami. Naród niemiecki w Czechach pra- 

zesyłką poczłową w państwie- |gnie pokoju i porządku w tym kraju; więkwość 
Austryackiem: nie chce jednak nad jego zażałeniami i życzenia- 

na cały rok 24 zh. mi dei a a Wobec takiego postępowa- 

ae rókk k nia wszelka próba porozumienia nie rokuje ża- 
zie mp Figan pAg Hm po dnego powodzenia, a dla reprezentantów narodu 

Rd niemieckiego niema już miejsca w tym Sejmie 

Z przesyłką pocztową doi Niemiec: krajowym. Oświadczam tedy w imienin 

na cały rok 56 marek. moich przyjaciół politycznych, iż nie 

aa pół roku a Koki E . możemy nadal brać udziału w rozpra- 

28 marek 14 h | ak h wach tego Sejmu, i tak długo udziału 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w 1-szym kwartale 1887 
dalszy ciąg (Tom II.) wielce zajmującego 
dzieła Towarzystwo Warszaw- 
skie, tudzież nową powieść Henryka 
Sienkiewicza p. t: Pan Woło- 
dyjowski, na co już obecnie zwracamy 
uwagę Szanownych Prenumeratorów. 

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. ghoi 

DF Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzgle- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaHczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. "g 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło* 


jektów.* 

. Po złożeniu tego oświadczenia opuścili nie- 
mieccy posłowie salę sejmową. Z Niem- 
ców pozostał w niej tylko poseł Haberl z partyi 
ekonomicznej. Po wyjścia Niemców, załatwiła Izba 
dalszy porządek” dzienny, poczem Marszałek od- 
raczając Sejm do 4 stycznia, wyraża życzenie, 
abv się do tego czasu umysły uspokoiły. 

„ W Izbie magnatów Sejmn węgierskiego odbyły 
się ożywione rozprawy nad kredytem dodatkowym, 
jakiego zażądał minister handlu hr. Szechenyi na 
budówę pałacu handlowego. Wielkie wrażenie wy- 
wołała mowa strażnika koronnego Szlavy'ego, któ- 
ry zarzncił ministrowi lekkomyślność i brak sza- 
ennku dla parlamentu. Ta lekkomyślność wywo- 
łuje potrzebę kredytów dodatkowych. Uchwalająe 
je, dajemy zarazem polecenie ministrowi skarbu, 
aby pieniędzy dostarczył. Na tej drodze mogłoby 
się stać łatwo, iż Węgry w chwili, gdy monar- 
chia będzie w konieczności bronienia swego ho- 
noru i swej nietykalności, nie będą w stanie za- 
dość uczynić swoim wymaganiom. Mowa Szla- 
vy ego była skierowaną wprawdzie przeclw mini- 
strowi handlu, lecz zawierała ona dosadną krytykę 
fiaansowej polityki wogóle. Następnie przemawisł 


wym. arię Szechenyi kie poczem przedłożenie 
Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule o przyjętem, chociaż żaden z magnatów nie 
każdego Nindi. A j wystąpił w jego obronie. Wobec zarzutów, podnie- 


sionych z tak poważnej strony przeciw gosnodar- 
ce ministra handlu, sądzą, iż stanowisko hr. Sze- 
chenyi'ego jest zachwianem. 

Piszą z Wiednia: Ostatniemi czasy zostało o- 

próżrionych kilka posad poselskich. Hr. Kheven 
hitler opuścił już Belgrad, a e. k. poseł przy dwo* 
rze rumuńskim, baron Mayr, powróci do Bukare- 
sztu po to tylko, aby wręczyć królowi Karolowi 
swe listy odwołujące go z dotychczasowej posady. 
Przez zamianowanie barona: Brucka ambasadorem 
w Rzymie, opróżnioną została posada w Mona- 
chium, a oprócz tego zachodzi potrzeba obsadze- 
nia poselstw w Waszyngtonie i Bernie, oraz po- 
sady jeneralnego konsula w Kairze. Nominacye 
nowych funkcyonaryuszów mają nastąpić około 
Nowego Roku, co pociągnie za sobą pewne zmia- 
ny w ogółnym statucie ciała dyplomatycznego. 
„, Presse donosi, iż rządy Austryi i Węgier uznały, 
iż nadszedł już czas zajęcia stanowiska w spra- 
wie odnowienia traktatów handlowych z Niem- 
cami i Włochami i ułożenia modus procedendi ćo 
do zainicyowania odoośnych rokowań. Ostatniemi 
czasy odeszła już do Pesztu nota rządu austrya- 
ckiego, w której poruszono powyższą kwestyę, 
a zarazem zaproponowano, aby dać pierwszeństwo 
rokowaniom w sprawie odnowienia traktatu han 
dlowego z Niemcami. Co się tyczy kwestyj, czy 
także Austro-Węgry mają wypowiedzieć traktat 
handlowy z Włochami, nie zapadła jeszcze osta- 
teczna decyzya. Dotychczas nie nadesłały jeszcze 
swych opini) w sprawie zawarcia traktatów hen- 
dlowych z Niemcami i Włochami, Izby handlowe: 
ike praska, berneńska, opawska i ołomu- 
niecka. 


DEF Miejscowa prenumeratę przyj» 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hall Sukiennic I. 6, Księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym, 

DEF We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Pai pachy znac 
trafice cygar 1 tytoniu Wr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. -DE 


DEF Do dzisiejszego numeru dołącza się 
przypomnienie szanownym pp. Prenu- 
meratorom wczesnego odnowienia pre- 
numeraty. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 23 grudnia. 


Sejmy krajowe Istryi i Dalmacyi zostały. już 
zamknięte. Sejm galicyjski odroczony. został wczo- 
raj do 10 stycznia, Sejm szłąski do 4 stycznia, 
a dolno-austryacki do d. 28 b. m. Sejmy Styryi, 
Czech i Morawy zbiorą się po Nowym Roku. 

Na wczorajszem posiedzenia Sejmu czeskiego 
uzasadniał Plener swój wniosek, żądejący znie- 
sienia rozporządzenia językowego i narodowościo- 
wego rozgraniczenia sądowych 1 administracyjnych 
po: Po. przemówieniu Plenera, wniósł kg, 

arol. Schwarzenberg motywowane przejście do 
porządku dziennego. Wniosek Schwarzenberga zo- 
stał przyjęty, poczem złożył S:hmeykal następn- 


Ks. Bismark miał się stanowczo oświadczyć 
przeciw rozwiązaniu parlamentu z powodn do- 
tychćzasowych uchwał w  komisyi wojskowej. 


które brały udział w dyskńsyi, że popełnione ze 
strony "rządowej błędy” taktyczne mogłyby zły 
wpływ wywrzeć na wybórców, i pragnie je— tak 
przynajmniej: z zapowiedzenia Białej księgi i in- 
nych oznak przypuszczać 'można — naprawić bez- 
pośrednim: swym: wpływem i wzięciem udziału 
w dyskusyi po Nowym roku. Jeśli' jednak ton, 
przyjęty w ostatnim artykułe. przez Nordd. Allg. 


jące oświadczenie: 


w nich nie weżmiemy, aż pokąd nie bę- 
dą nam dane rękojmie co do rzeczo- 
wego oceniania naszych zażaleń i pro- 


ojmuje >on! lepiej, niż! w 'tych kołach rządowych, | 


, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schal 


obecności jego w Berlinie. 
mieć na okn. 


dnym z wpływowych mężów stanu angielskich. 


nych. 


zewnątrz. 


ustaie na tej drodze. š 


gadniony dyplomata o pol 


się odwet za tę politykę 
zwolenie „trzech mocarst 
stąpiło. 

dnego specyalnego celu, 


wnia.* 


przeprowadzić.“ 
Na wyrażne zapytanie — czy zdania dzienni 


poważna.“ 


z nim rozmawiał: 


wy wojskowej: wywołał, w części” z umysła po 


żem pogorszeniem sytuacyi. 
się dyplomatycznych stosunków zdawały się w dzi 


wewnętrzne stosunki 'może' sprowadzić rzeczywi 


zażegnać. 


ćwiczoną, stanowić może w zawikłaniach wscho- 
dnich ważny czynnik współdziałający. 
CIENKI FBZY CSI KEK a aa 


obojga.. Uczony Mobl streszezał w sobie naczelne 
przymioty trzech narodowości, do których należał. 
Głębokim był jak Niemięc,, dowcipnym jak Fran- 
cuz, prawym jak Anglik. Sainte Benve nie waha 
się przyrównać go do. Goethego pod względem u- 
niwersalności, i z uniesieniem mówi o „tym mędr 
cu, który chowa pod starą czaszką świeżość dzie 
cięcą, umie być rozczarowanym bez goryczy, ła: 
czyć erudycyę z jasnością, a nezoność. niemiecką 
przez angielski filtr oczyszezać,“ ` 
„Państwo Mobl, oczywiście na spółkę, rozsze- 
rzyli znaczenie swego salonn. Przybrał on cechę 
bardziej koamopolityczną. Do literackich i świato- 
wych znajomości pani; domn, przybyły wnet uezo- 
ne stosunki jej małżonka. A jednocześnie i poli- 
tyczny charakter tego zbornega. punktu towarzy- 
skiego zarysował się opozycyą bez granie przeciw 
drugiemu cesarstwu. i 
Od.czasów Frondy. opozycya szczytem rozko- 
szy dla. każdego Francuza, Otwarta nienawiść 
pani -Mobl przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy 
skupiała wokoło niej. niechętne żywioły, a teraz 
idopiero się. uwidocznia, jak. „wcześnie wszystkie 
wyższe umysły Francyi zuiechęciły się do Napo- 
leona III. Nikogom tyle. nie nienawidziła w życiu 
mojem, powtarzała ż wzgardą pani Mohl, mówiąe 
o cesarzu. Ampire, Montalembert, Thiers, Lomé- 
nie, Broglie, Tocqneville i inni, najczęstszymi byli 


Póżny; ten związek wypadł nader pomyślnie dla 


Z literatury zagranicznej. 


= 


„Un Salon à Paris“ par K, O'Meara. Paris. 
Plon et Nourrit. 1886. 


piecije 
(Dokończenie). 


Salon p. Mohl głównie zasłynął, gd stra- 
cie matki i sławnego hellenisty Faurisp z A dla któ. 
rego wierne i głębokie przez lat wiele bez wza- 
jemności chowała uczucie, Mary Clarke rękę swą 
oddała znakomitemu oryentaliście niemieckiem 
Juliuszowi Mohl.: Zapóźnione były to śluby. panna: 
młoda miała lat 57, oblubieniec był o dziesięć lat 
młodszym. Sgdziwa para kryła się do ostatka z za: 
mysłami swojemi. W przededniu ślubu Mobi na. 
pisał do Prospera Mórimóe, prosząc, aby mu ze- 
chciał służyć za świadka. Nazajutrz Mórimć» wpą. 
da do przyjaciela o godzinie oznaczonej, 

— Z kimże to się bijesz? — pyta: zdumiony, 
aż oto" zdziwienie jego rośnie, gdy widzi, że nie 
na pojedynek, lecz na wesele proszonym został, 

Nowożeńzy wyjechali do Szwajcaryi, a na ich 
szczęście, jak pisze pani. Mohl, „właśnie. w tym 
„zed książę Praslin zabił żonę i o nas przestano 
mówić. 


gośćmi salonu, gdzie schodziły się znakomitości 
międzynarodowe, uczeni niemieccy, poeci włoscy, 
pisarze angielscy. Niebawem tu się rozstrzygać 
zaczęły akademickie współzawodnictwa. Pani Mohl 
oświadozała się za jednym lub. drugim kandyda- 
tem do nieśmiertelności, mnożyła zachody, ubie- 
gała się o zwycięstwo swego wybrańca i wnosiła 
w tę walkę zapał, równający się wojennej ocho- 
cie podczas nierozstrzygniętej batalii. Najczęściej 
święciła zwycięstwa, ciesząc się, zwłaszcza gdy 
jej się udało wprowadzić do łona Akademii ja- 
kiego zawziętego przeciwnika , Bonapartyzma. 
Tuillerye nznawały w niej pewną społeczną i 
niezależną potęgę, traktnjąc z nią poniekąd de 
puissance à puissance, a szanując w niej niezdo- 
bytą twierdzę. Królewscy niekiedy goście zasiadali 
do stołn Mohlów. . Gdy raz król Wirtembergski 
wybiegł z Taileryi, aby przyjaciół swych, odwie- 
dzić, Mohl wraz żoną tak jęli miotać najostrzej- 
sze wyrazy na Napoleona III, iż gość ueznł się 
w obowiązku mitygowania ich gniewn: „Zapomi- 
nacie państwo, że między. monąrchami istnieje 
rodzaj esprit de corps. Nie mogę znieść dłużej 
podobnego traktowania człowieka, u którego 
goszczę.” 

— Powiedzmy tedy na zakończenie, iż jest 
kanalią i nie mówmy o nim więcej — rzekł Mohl, 
zamykając rozmowę. 

Napoleon grzeczniej się o swych zaciętych wro- 


Ztg, ma być uważanym za prolog do sposobu, 
w jaki występować będzie, to zbyt wielkiego po- 
wodzenia wystąpieniu jego rokować nie można. 
Być jednak może, że wstąpi na drogę rozsądnych 
kompromisów, biorąc wniosek Windthorsta za 
punkt wyjścia do dalszych rokowań. Do tego zaś 
nie potrzebaby wystąpienia w parlamencie, tylko 


Ziapowiedzenie Białej księgi nie samą zresztą 
politykę wewnętrzną, ale i obecną sytnacyę może 


Co do ostatniej podaje londyński korespondent 
N. Fr. Presse zajmującą treść rozmowy swej z je- 


„Spełnienie się życzenia Happy new year nigdy 
pożądańszym nie bvło, jak w tej chwili. Progno- 
styki na rok 1887 wcale niecsobliwe. Główne 
niebezpieczeństwo wynika z nienaturalnych kom- 
binacyj. Mocarstwa, których główne cele polity- 
czne są sobie wręcz przeciwnemi, trzymają z 80- 
bą w celu przeprowadzenia zamiarów specyal- 


„Niemniejszem też jest niebezpieczeństwo, wy- 
nikające z tego, że dwom państwom względami 
na wewnętrzny stan rzeczy narzuconą: prawie zo- 
stała konieczność ostrzejszego występowania na 


„Anglia starała się wyrównać w pojednawezy 
sposób różnice zdań, zachodzące między: mocar- 
stwami w przeprowadzania pewnych celów i nie 


„W mniej rezerwowany gposób wyrażał się za- 
ce sułtana i to w no- 
dobny sposób, jak to czyni znany artykuł Mor- 
ningpost, tylko mówiąe o skutkach uporu Tarcyi, 
wskazywał północną Afrykę, jakó punkt, gdzie 
kona, na co już przy- 
kontynentalnych“ na- 


„W sprawie bułgarski e dąży Anglia do ża- 

Sevis tylko utrzymania 
zasad traktatu berlińskiego, który żadnemu pań- 
stwn wyłącznego wpływu w Bułgaryi nie zape- 


„Upatrzonego kandydata na tron bułgarski Anelia 
nie ma. Zgodzi się ona na każdego, który Bułga- 
ryi bedzie przyjemnym, bo w myśl traktatu ber 
lińskiego ma w tej mierze głównie decydować 
wybór sobrania i takiego też będzie się starała 


ków angielskich, mówiących w tej chwili wyra- 
źnie, że się na wojnę zaniosło, nie są zbyt pessy 
mistyczne, odpowiedział zagadnięty mąż stanu an- 
gielski: „sytuacya obecna jest przynajmniej bardzo 


Zwróciło w Berlidie powszechuą na siebie uwa- 
gę, że minister wojny Bronsart zaraz po audyen- 
cyi u cesarza, któremu, jak to już donosiliśmv, 
zdawał sprawę z przebiegu obrad w komisyi. woj: 
gkowej, udał się do posła' rosyjskiego i długo 


Optymiści poczytali to za objaw wielce pokojo- | 
wy. Ci jednak, którzy całą' obecną niepewność 
sytuacyi uważają za rzecz, którą ks. © Bismark 
w części sam w zamiarze przeprowadzenia usta- 


średnietwem' swem: wcześnie nie usuwa, uważali 
wizytę jen." Bronsarta' poprostu *za dowód nowej 
jakiejś: zmowy: na straszenie opinii publicznej świe: 


Powstające "zaraz "potem wieści o pogorszeniu 


wny sposób potwierdzać to zapatrywanie, ' które, 
chociaż może jestoprzesadnem, zawsze jakąś odro- 
binę' prawdy 'w sobie zawierać może: Ks. Biśmark 
mógłby niezawodnie ' rozwiać: wcześniej chmnry, 
gromadzące się na horyzoncie politycznym, gdy- 
by ze'szezerszą wolą i bezzwłocznie do tego przy: 
stąpił. Ociąganie się w 'tei mierze ze względu na 


ste niebezpieczeństwo, które potem trudniej będzie 


Z odpowiedzi, jakie rumuński minister wojny 
Angelescu dawał na.różne zapytania w Izbie co 
do stanu armii rumuńskiej, wynika, że Rumunia 
może wystąpić w razie wojny w sile 150,000 woj- 
ska, co ze wzg'ędu na to, że armia rumuńska jest 
w europejski sposób zorganizowaną i dobrze wy- 


Silbe - 
rzy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennieseh — 


(inseraty) przyjmuje się za opłatę oć 

ierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ot. Wadea- 
kiem drobn po 30 cent. za każd 

e tytoniu N 


W. 
pp. Haasenstein & Vogler 
Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 

ek, M. Duk 


sg, 
n. M. G. L. Daube & © 
Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń prey ul. Senatozskie”. 


Sejm krajowy. 


(7-me posiedzenie 4 sesyt V peryodu). 
Lwów 22 grudnia. 


minut 30. 


przyjęty. 


tycyj, które w następnym numerze podamy. 
Z porządku dziennego następuje: 


jakoteż i dozoru ementarzy. 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra 


przekazuje komisyi administracyjnej do zrefero 
wania. 
Z kolei następuje: 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziałn kra 


opłat konsumcyjnych. 


ków wybrać się mającej. 


wybór. 


takiego Sądu w Przemyślu, odesłano do komisyi 
prawniczej, na co Izba zezwala. 


zmiany niektórych postanowień ustawy o dojazdach 
kolejowych, zabiera głos p. Jaworski: 
Trybunał administracyjny kilkakrotnie orzekł, 


zaś do punktu środkowego gminy uważać należy 
za dojazd kolejowy. Jednak te orzeczenia trybu- 
nała administracyjnego opierają się na mylnej za- 
sądzie i nie odpowiadają tendeacyom ustawy 
uchwalonej przez Sejm. Wynikło to z niejasnego 
brzmienia ustawy krajowej o dojazdach, czemu ma 
proponowany przez mowcę projekt do zmiany u- 
stawy zaradzić. 

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy wniosek 
jprzekazano komisyi drogowej. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. Romań- 
czuka w przedmiocie wezwania e. k. Rządu 0 za- 
łożenie w Przemyślu gimnazyum z ruskim języ- 
kiem wykładowym, jakoteż w przedmiocie zało- 
żenia w Stanisławowie, Stryju, Kołomyi, Tarno- 
polu, Brzeżanach, Złoczowie lub ewentnalnie 
w innych miastach bądż odrębnych gimnazyów, 
bądź stałych klas równorzędnych z ruskim języ- 
kiem wykładowym. 

W uzasadnieniu powyższego wniosku przema- 
wia p. Romańezuk. Wszystkie prawie krajowe 
ustawy szkolne uległy w miarę potrzeby zmianom, 
jedynie ustawa o języku wykładowym dotąd nie- 
zmieniona, choć ona najbardziej wymaga reformy. 
Na 2%, miliona Rusinów jest 1 gimnazynm, na 
iprawie tyle Polaków jest ich 23. Co dobre i mo 
źliwe w lwowskiem gimnazynm ruskiem, musi 
być dobrem i możliwem także w innych gimna- 
zyach ? 

Sejm załatwił tylko pierwszą część wniosku 
który mowca przed dwoma laty postawił, dlątego 
mowca podnosi dziś część drugę, domagając się 
założenia drugiego gimnazyum w Przemyślu z ję- 
zykiem wykładowym raskim, a nadto wezwania 
Wydziału krajowego, aby się zastanowił nad mo- 
żliwością przekształcenia innych gimnazyów na 
zakłady z językiem wykładowym ruskim. 

Następnie rozbiera mowca zarzuty, jakie pod- 
noszono przeciw zakładania ruskich gimnazyów, 


gach wyrażał. Gdy podczas Wystawy królowa 
holenderska pytała go, ażali istnieją jeszcze w Pa- 
ryżu salony, odrzekł: 


— Jest salon pani Mohl, ale mnie ona do sie- 
bie prosić nie raczy. 


Cudzoziemcy, z Francyą zrośli, acz radzi byli 
upadkowi znienawidzonego cesarstwa, boleśnie od- 
czuli upadek przybranej ojczyzny. Mohl nadto do 
głębi duszy uczuł się zranionym, gdy po wojnie 
tu i ówdzie spotkać mu się przyszło z pewną 
nieufnością, powodowaną niemieckiem jego po- 
chodzeniem. Oboje po woinie i komunie nie od 
należli też już więcej swego dawneg-> Paryża, Sę- 
dziwy oryentalista niebawem życie zakończył, dzię- 
kując żonie za pożycie pełne szczęścia i wzaje- 
mnego szacnoku. Cios ten przygnębił ją niepo- 
wrotnie; zaczęła tracić pamięć, z Świadomością, 
że ją traci. Smutnym miał być koniec jej życia; 
strach nudów przewodnią był zawsze cechą jej 
charakteru, z salónu swego stworzyła sobie istne 
bożyszcze, w nim też upatrywała cel i zadanie 
życia. Aż tn przed końcem budowa rąk jej runąć 
miała! Kilku zaledwie przyjaciół z obowiązku i 
wierności nawiedzało jeszeze jej progi. Inni się 
-p erozji staruszee, która ich już bawić nie 
umiała. 


— Czemu nikt nie przychodzi? czemu mnie 
nikt nie. odwiedza? — powtarzała z dziecięcą 


Ci Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 11 
Protokół poprzedniego posiedzenia -bez zarzutu 


P. sekretarz A. Jędrzejowiez odczytuje spis pe- 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie uregulowania obowiązków 
co do zakładania, rozprzestrzenienia, utrzymywania 


jowego z projektem ustawy o stosuakach sług, 
które Izba na wniosek sprawozdawcy JE. p. Smolki 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego: z czynności tyczących się krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach i folwarku dubłańskiego, 
odesłane do komisyi gospodarstwa krajowego; 


jowego w przedmiocie zaprowadzenia krajowych 


Sprawozdawca p. Bereżnicki wnosi o odesłanie 
tego przedłc żenia do komisyi podatkowej, z 9 człon- 


P. Marszałek zawiesza na wniosek p. Smolki 
posiedzenie na 10 minut, aby się Izba co do składu 
proponowanej komisyi porozumieć mogła. P. Czer- 
kawski wnosi, aby wybór tej komisyi odbył się 
dopiero przy końcu dzisiejszego posiedzenia, a 
gdy się Izba na to zgadza, odracza p. Marszałek 


Następnie wnosi p. Bereżnicki, aby sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie wyłącze - 
nia okręgu c. k. Sądu powiatowego w Dubiecku 
z nowo utworzonego okręgu Sądu kolegialnego 
w Sanoku, a pozostawienia go nadal w okręgu 


Do uzasadnienia swego wniosku w przedmiocie 


że tylko drogę do granicy terytoryam gminy, nie 


mianowicie wzgląd na koszta, na frekwencyę i 
wzgląd na nierozdzielanie młodzieży polskiej cd 
ruskiej, i twierdzi, że dwa pierwsze zarzuty 84 
małoznaczne, a trzeci pozorny, bo w Szwajcaryi 
kilka narodowości, różnemi językami mówiących, 
żyje z sobą w zgodzie, choć ma osobne prawa, 
osobne urządzenia. 

Położenie Musinów w Galicyi jest niewątpliwie 
najniekorzystniejsze, : gorsze nawet jak Słoweńcow, 
którym Niemcy więcej praw przyznają, aniżeli 
Rusinom Polacy. 

yczyłbym sobie — powiada mowca — aby 
plan postępowania w sprawie ruskiej, zakreślony 
w zagajającej mowie dostoj. Marszałka, wszedł 
w rzeczywistość. Niech to nie będą jedynie słowa, 
niech się staną czynem. 

Zgodtie z życzeniem wnioskodawcy odsyła Izba 
wniosek do komisyi szkolnej. 

P. Pławieki kilku słowy motywuje swój 
wniosek o zalesienie nieużytków w Nowotarszczy - 
znie, prosząc o odesłanie go do komisyi gospo- 
darstwa krajowego, eo też Izba uchwala. ` 

Wnioski p. Merunowicza: 

1) o urządzeniu roboczych zakładów popraw- 
czych, 

2) o popieraniu rozwoju kultury krajowej, 
odsyła Izba po umotywowaniu przez wnioskoda- 
wsę, pierwszy do- komisyi administracyjnej, drugi 
do budżetowej. 

W uzasadnienia wniosku z projektami ustawy 
o policyi ogniowej, zabiera głos p. Romanowicz wy- 
kazując, że przestarzałe przepisy dotychczasowe 
o policyi ogniowej z 28 lipca 1786 r. są niewy- 
starczające i winne uledz zmianie, bo nie odpowia- 
dają dzisiejszym stosunkom. 

Po uzasadnienin odsyła Izba wniosek do komi- 
syi administracyjnej. 

Zdając imieniem komisyi budżetowej sprawę 
o wniosku Romanowicza w myśl poniedziałkowej 
uchwały sejmowej, wnosi p. Smarzewski : 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do pobiera- 
nia od 1 stycznia 1887 dochodów funduszu krajo- 
wego na podstawie budżetu uchwalonego na r. 
1886 i do czynienia od 1 stycznia 1887 wydatków 
zwyczajnych z funduszu krajowego w granicach 
określonych projektem budźetu na r. 1887, przed- 
łożonym przez Wydział krajowy. Upowaźnienie to 
straci moc swoję w chwili, w ktorej uchwała fi- 
nasowa na rok 1887 zostanie przez Sejm powzię- 
tą. — Izba uchwala. — 

Imieniem komisyi prawniczej zdaje sprawę p. 
Fruchtmann o wnioskach Wydziału krajowego, ty- 
czących się: 

1) petycyj gmin: Podhorzec, Zahorzec, Haty 
Werbobuzkiej, Opoki, Haciska Oleskiego, Pobo- 
czy, Sassowa, Majdanu, Pieniak i Hołabicy, tua- 
dzież gmin Kotłowa, Oleska, Jasionowa i innych 
gmin w przedmiocie przeniesienia siedziby sądu 
powiatowego z Oleska do Podhorzee; 

2) wyłączenia gminy Pokropiwny z okręgu są- 
du powiatowego w Kozowie, sądu obwodowego 
w Brzeżanach i starostwa brzeżańskiego, a przy- 
łączenia jej do sądu powiatowego miejsko delego- 
wanego, sądu obwodowego i starostwa w Tarno- 
polu ; 

3) przeniesienia siedziby sąda powiatowego ze 
Starejsoli do Chyrowa, 

i wnosi ad 1 i 8) przejście do porządku dzien- 
nego, zaś ad 2) oświadczyć się za wyłączeniem, 
o które te gminy proszą. 

Zgodnie z wuioskami komisyi powzięto uchwały 
bez dyskusyi. 

Imieniem komisyi petycyjnej zdają sprawę: 

a) p. Merunowicz z petycyi dyaków o po- 
lepszenie ich bytu materyalaego, wnosząc przejście 
do porządku dziennego. W dyskusyi zabierają głos 
pp. Romańczuk, X. Siczyński i Antoniewicz prze- 
ciw przejściu do porządku dziennego, domagają? 
się odesłania tych petycyj do Wydziału krajowego 
z wezwaniem, aby zdał sprawę na najbliższej 
sesyi. 

Za wnioskiem komisyi przemawiali pp. X. Buch- 
wald i hr. Grolejewski. s 

W głosowaniu przyjęto 40 głosami przeciw 36 
wniosek kom'8yi. $ 

b) P. Pławicki, który wnosi przejście do po- 
rządku dziennego nad petycyą Wildera, dzierża- 
wey myta krajowego na drodze żółkiewsko kry- 
stymopolskiaj o zwolnienie z dalszej dzierżawy 
myta krajowego i zwrot czynszu dzierżawnego. 
Uchwała zapadła zgodnie z wnioskiem. 

c) P. Płaziński z petycyi gminy Jodłówki o 
przyjęcie kosztów utrzymania Alojzy Rompało 


skargą na widok opustoszenia niegdyś zbyt cia- 
snego salonu. 

Gdy ją ludzie odbiogli, nie znalazła Boga, o 
którym mało w życiu wiedziała i myślała. Służyła 
długo światu, który o niej rychło zapomniał. Bli- 
sko stuletnia staruszka we względnem osamotnie- 
niu zasnęła na wieki dnia 15go maja 1883 roku. 
e paczebea ją pomiędzy mogiłą Mohla a Fau- 
riel'a. 

Z jej śmiercią zgasła i znikła bodaj ostatnia 
postać salonowej przewodniczki w XIXtym wieku. 
Tajemnicą jej wpływu i powodzenia była może 
przedewszystkiem pogoda i wesołość jej usposo- 
bienia. Wśród ogólnego rozstroju i pessymizmu, 
ten słoneczny dobry humor i skrawy dowcip sta- 
nowił anomalią przyciągającą ku sobie, jak wszyst- 
kie wyjątki. i 

Piszący dzieje społeczne XIX wieku nie pomi- 
nie nigdy salonu państwa Mohl, ani przejść zdoła 
obojętnie obok tej postaci niewieściej, tak orygi- 
nalnej ze wszech miar, wśród zrównania się cba- 
rakterów i umysłów jednaką banalnością i komu- 
nałem. To też bodaj najtrefniejszą jest charakte- 
rystyką i najlepszą pochwałą zostanie zdanie o niej 
Chatsaubriande, gdy mawiał: Cette Anglaise west 
pas comme tout le monde. 5 
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dni u X. arcybiskupa Dindera, różne krążą po 
naszem mieście, a wszystkie równie nierozsądne 
pogłoski. Opowiadano tedy, że nowy nominat cheł- 
miński przybył do Poznania z polecenia wyższego, 
ażeby naszego Arcypasterza spowodować do ener- 
giezniejszego wystąpienia przeciwko narodowym 
dążnościom duchowieństwa wielkopolskiego. Nie 
byłbym wspominał o tej niedorzecznej bajce, któ- 
rej banalność zbyt jest wyraźną, aby o niej wzmian 
kować było warto, gdyby nie korespondencya z Po- 
znania do Köln. Ztg, której autor przewracając 
„kota w miechu* twierdzi, że X. Redner przybył 
do Poznania, ażeby zasięgnąć od X. Dindera ra- 
dy, w jaki sposób mógłby najłatwiej zgnębić „na- 
rodowo polskich radykałów“ swej dyecezyi. Nie 
mam najmniejszego powodu, ani ochoty występo- 
wania w obronie X. Biskupa chełmińskiego, który 
przez nominacyę X. Dra Luedtkiego na oficyała 
swej dyecezyi dał dowód, że nie zdolny jest n- 
względnić słusznych żądań polskich swych dyece- 
zyan, tyle jednak oświadczyć mogę z pewnością, 
że X. Redner zanadto dobrze zna X. Arcybiskupa 
gnieźnieńsko poznańskiego, ażeby miał go odwie- 
dzać w tak niefortunnych zamiarach. Po cóż zre- 
sztą szukać tak dziwacznych kombinacyi, kiedy 
najprawdopodobniejszym jest domysł, że X. Biskup 
chełmiński przybył do Poznania w tym celu, ażeby 
poprosić X. Dindera o dokonanie uroczystego aktu 
konsekracyi w Pelplinie. 

Rolnicy niemieccy nie rozstają się z planem 
zaprowadzenia monopolu okowity. W tych dniacb 
wysłał niejaki p. Klitzing, właściciel dóbr na Gór- 
nym Szląsku, z polecenia „komitetu szląskiego* 
w sprawie monopolu do właścicieli gorzelni nader 
ważny okólnik, zajmujący się kwestyą podniesie- 
nia się ceny za okowitę. Okólnik ten proponuje 
zawiązanie wielkiego stowarzyszenia dla całych 
północnych Niemiec, złożonego z właścicieli go- 
rzelni, celem powolnego podwyższania ceny spi- 
rytusu w granicach kraju z 36 marek obecnej ce 
ny na 100 m. za hektolitr, i to jeszcze w bieżą- 
cej kampanii. Zagranica natomiast ma płacić za 
spirytus z północnych Niemiec ceny dotychczaso- 
we. W ciągu bieżącego miesiąca mają się zebrać 
interesenci, aby założyć „Towarzystwo zużytko- 
wania okowity,* którego zadaniem będzie stwo- 
rzenie cen niezależnych zupełoie od manipalacyi 
spekulantów giełdowych. Stowarzyszenie zamierza 
nabyć całą produkcyę okowity z bieżącej kampa- 
nii po cenie 45 m. za hektolitr; producenci zobo. 
wiążą się, że wypalać będą okowity tylko tyle, 
ile jej wypalali przeciętnie w przeciągu ostatnich 
lat pięciu. Produkujący więcej, winni przewyżkę 
produkcyi odstawić stowa-zyszeniu po 30 m. za 
hektolitr; producent wypalający mniej. otrzyma 
10 m. premii za każdy hektolitr. Przedsiębiorstwo 
to będzie akcyjnem; kapitał zakładowy wynosić 
ma 6 milionów marek. Zyski normują się tak: 
80 procent dla producentów w stosunku do odsta- 
wionego spirytusu, 10 procent dla akcyonaryuszy, 
10 procent na fundusz rezerwowy. Skoro wszyscy 
właściciele gorzelni w Niemczech północnych, 
którzy płacą ponad 600 m. cła zacierowego, przy 
stąpią do Stowarzyszenia, wtedy rozpocznie ono 
swoje działanie. Okólnik oblicza, że przy obrocie 
270 milionów litrów, z których 170 pozostanie 
w kraju, a 100 wyjdzie za granicę, czysty zysk 
wyniesie 24,740.000 m. 

Kwestya ta zajmuje podobno właścicieli gorzel- 
ni już od dość dawnego czasu i stoi w ścisłym 
związku z przeprowadzeniem monopolu spirytnso 
wego. Już na walnem zebran'u ekonomicznego 
stowarzyszenia pomorskiego, odbytem przed dwo- 
ma mniej więcej tygodniami, powiedział znany 
p. Diest z Daber wyrażnie, że właściciele gorzel- 
ni powinni się przedewszystkiem starać o założe- 
pie prywatnego stowarzyszenia monopolu spirytu- 
sowego, które nastepnie będzie niewątpliwie słu- 
żyło za podstawę do zaprowadzenia tego mono- 
pola w drodze prawodawczej. Kanclerz będzie 
wtedy regulował ceny okowity, a zyski z tego 
monopolu będą wpływały w części do kasy fiskn- 
sa, reszta zaś dostanie się producentom okowity. 

Pisałem niedawno, iż niebrak pogłosek, wedle 
których landraci otrzymali polecenie, ażeby czu- 
wali nad czynnościami naszych Towarzystw prze 
mysłowych. Pogłoski te potwierdzają się. W tych 
dniach bowiem nadeszła z obwodu bydgowskiego 
wiadomość, iż landrat jednego z tamtejszych po 
wiatów w rozmowie z członkiem pewnego Towa- 
rzystwa przemysłowego wyraził się do niego z całą 
otwartością, iż ma polecenie czuwania nad czyn- 
nościami Towarzystw przemysłowych polskich. 

Ciekawy wypadek wydarzył się w seminarynm 
nauczycielskiem w Keyni. Seminarzysta, uczeń 
klasy trzeciej, musiał opuścić zakład, ponieważ 
w książce od śpiewu nad tekstem znanego pru 
skiego Nationalliedu : Ich bin ein Preusse, napisał: 
Ich bin ein Pole. Kolegium nauczycielskie ode- 
słało tę sprawę do rejencyi, a ta rozporządziła, 
zz „zbrodniarza* wydalić bezzwłocznie z za- 

u. 


w kwocie 297 złr. 33 e. na fundusz krajowy, i 
wnosi: koszta utrzymania małoletniej Alojzy Rom- 
pało w kwocie 267 złr. 40 e. zapłacić magistra- 
towi w Budapeszcie za gminę Jodłówkę tuchow- 
ską z funduszu krajowego. Izba uchwala zgodnie 
z wnioskiem. 

d) P. Straser z petycyi gminy Dobra powiatu 
Jarosławskiego o wyjednanie opustu zaległych po- 
datków, wnosząc: Petycyę tę odstępuje się rzą- 
dowi do bliższego zbadania i możliwego uwzglę- 
dnienia. Uchwała zapadła zgodnie z wnioskiem. 

Na wniosek p. Koziebrodzkiego Szczęsne 
go uchwalono , aby komisya podatkowa składała 
Bię z 12 członków. 

P. X. Śiezyński ogłasza wynik skrutynium. 
Wybrani zostali do komisyi podatkowej pp. Wer- 
nieki, A. Skrzyński, Fruchtmann, Abrahamowicz, 
Ch: miec, Chrzanowski, Czajkowski, Gniewosz, 
Hausner, Jaworski, Jędrzejowiez Edward, Romer. 

J.E. Namiestnik komunikuje Izbie, iż patentem 
cesarskim Sejm do 10go stycznia 1887 odroczony 
został. 

P. Skałkowki i towarzysze wnoszą do laski 
marszałkowskiej wniosek tej treści: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się ce. k. 
rząd, aby zechciał wpłynąć na Bank austro-wę- 
gierski w tym kierunku, ażeby przy organizacyi 
istniejących i otwarciu nowych kantorów pomocni- 
czych tegoż Banku w naszym kraju uwzględniano 
życzenia interesowanych powiatów i gmin i aby 
poruczano utrzymywanie takich kantorów instytu- 
cyom, które dają gwarancyę, że przy sprawowa- 
niu zastępstwa Banku nie będą pomijać interesu 
rolnictwa i przemysłu. 

Marszałek wzywa sekretarza p. St. Badeniego 
do odczytania protokółu z dzisiejszego posiedze- 
nia, który Izba przyjmuje. 

Zaraykając posiedzenie, życzy p. Marszałek po- 
słom „wesołych świąt* i szczęśliwego powrotu do 
dokończenia rozpoczętych prac. 

Koniec o godzinie Żej. 


Rady zaprasza. 


utrzymanie drogi powiatowej 
radca hr. S. Mieroszowski — 


wiatowego za r. 1886. i 
- — Wystawa krajowa. Komitet „wykonawezy Wy- 


łek lub wtorek. 


dzenie w dniu dzisiejszym w południe. 


w szkole II 15 chłopców, w szkole III 24 ezłopców, 


le VIII 76 chłopców, w szkole XI 10 chłopców, 
w szkole IX 19 dzieweząt, w szkole X 78 dziewcząt, 
w szkole XIII 41 dziewcząt, w szkole XIV 24 dzie- 
wcząt, w szkole u św. Katarzyny 38 dziewcząt. Na- 
stępnie podaje się do publicznej wiadomości, iż oprócz 
zwykłych składek od zwyczajnych członków stowa- 
rzyszenia wpłynęło na rzecz ubogich uczniów: 1) od 
gm'ny miasta Krakowa 300 złr., 2) od kasy oszczę- 
dności m. Krakowa 200 złr., 3) od X. kanonika bar. 
Schindlera 50 złr., 4) od radcy dworu Łukasza Ja- 
kubowskiego 25 złr., 5) od p. Ludwiki Szancerowej 
10 złr., tudzież jako datki jednorazowe złożone na 
ręce p. Ignacego Żółtowskiego od p. Adama Życho- 
nia 6 złr., od p. Edwarda Kacza 5 złr.. od p. Mar- 
ka Markowskiego 50 złr. i od p. Michała Mazurskie- 
go 50 et. Wszystkim tym dawcom Wydział stowa- 
rzyszenia imieniem ubogiej dziatwy szkół ludowych 
krakowskich serdeczne składa podziękowanie. 

W odzież Wydział stowarzyszenia dzieci mimo ja- 
wnej potrzeby zaopatrywać nie mógł, bo fundusze 
jego na to nie wystarczały. 

Kraków d. 23 grudnia 1886 r. Dr Zoll. 

— Poczta w oblężeniu. Do czego doprowadza żle 
zrozumiana oszczędność dowodzą fakta w naszem 
mieście w Urzędzie pocztowym. Powszechnie wia- 
domo, że przy niskim stanie opłaty portoryj wzmaga 
się z roku na rok korespondencya — ale liczba 
urzędników i listonoszów pozostaje ta sama — cóż 
dopiero mówić o ruchu przedświątecznym, który 
w dziesięćkroć się podnosi nad stan zwykły; dlatego 
urzędnicy nie mogą podołać nawałowi pracy, zwła- 
szcza ci, którzy są przy odbieraniu i wydawaniu pa- 
kunków. Mieliśmy sposobność przekonania się osobi- 
ście, że po paczkę nadeszłą w dniu 21 b. m. przez 
cały dzień 22 b. m. chodzono na pocztę i odebrać 
nie zdołano, gdyż tłumy publiczności tak były wiel- 
kie, iż w południe zamknąć wcześniej ekspedycyę 
musiano. Co się działo po południu dnia 22 b. m., 
o tem trudno dać wyobrażenie. Urządzenie expedycyi 
paczek nadzwyczaj jest wadliwe — a gdyby pod- 
niesiono opłatę o 5 centów na sztuce, a małe paczki 
nieprzenoszące 5 klg. odsyłano do domów, chętnie 
każdy zapłaciłby tę małą kwotę, aby nie być nara- 
żonym na stratę czasu i stratę z powodu spóźnio- 
nego odbioru przesyłki. Ale do takiej czynności mn- 
siałoby być powiększenie liczby listonoszów, którzy 
w najzwyklejszym czasie są przeciążeni pracą — 
a cóż dopiero mówić przy czynności zwiększonej. 
Powszechne są na taką oszczędność skargi, i gdy- 
byśmy umieszczali wszelkie zażalenia, jakie nas do- 
chodzą na takie lekceważenie ze strony decydujących 
władz pocztowych, musielibyśmy stałą na to rubrykę 
otworzyć. Dlatego żądamy od Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów zmiany w tym kierunku, gdyż tak dalej lek- 
ceważyć dobra ogółu i skarbu Państwa nie można. 

— Z Uniwersytetu. P. Bolesław Zborowski, ro- 
dem z Przemyśla, w Galicyi, otrzymał dziś na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień doktora praw. 

— P. Maksymilian Szalwiński, majster kowalski 
i właściciel realności, dotychczas poddany cesarstwa 
rosyjskiego, wykonał w dniu dzisiejszym w Prezy- 
dyum Magistratu przysięgę jako obywatel austryacki 
z przynależnością do gminy m. Krakowa. Przy tej 
sposobności złożył p. Szalwiński dla ubogich miej- 
scowych kwotę 5 złr. 

— Kardynał Franzelin, zmarły w Rzymie, szoze- 
gólniej u nas w Polsce zasłużył sobie, abyśmy go 
ze czcią i miłością wspominali. Znaczną część swej 
młodości przepędził w Galicyi (1836—1846) w do- 
mach starowiejskim i tarnopolskim tutejszej prowin- 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 

Wczoraj wieczorem odbyła posiedzenie komi- 
sya gminna. Przedmiotem obrad był wniosek 
p. W. Koziebrodzkiego o kasach gminnych poży- 
ezkowych. Przemówienia członków dążyły do da- 
nia instrukcyi wnioskodawcy, czy i oile wniosek 
swój ma uzupełnić. Przy tej sposobności podniósł 
przewodniczący p. Kazimierz Badeni, że według 
jego zapatrywania, Wydziałowi krajowemu służy 
w myśl § 98 ustawy gminnej prawo zarządzeń 
w kierunku wniosku p. Koziebrodzkiego, i że u 
stawa w tym względzie dopiero wtedy byłaby po- 
trzebną, gdyby trybunał administracyjny, na pod- 
stawie ewentualnego rekursu, inaczej orzekł. 

Komisya budżetowa załatwiła zamknięcie 
rachunków funduszów indemnizacyjnych (refer. p. 
Chrzanowski). Wniosek komisyi opiewa: „Sejm 
wstrzymuje się od stanowczego załatwienia przed- 
łożonego mu zamknięcia rachunkowego fanduszów 
indemnizacyjnych Galicyi wschodoiej i zachodniej, 
tudzież W. Ks. Krakowskiego, a przyjmuje je tyl- 
ko z zastrzeżeniami, uchwalonemi na poprzednich 
sesyach sejmowych.“ 

Następnie referował p. Goldman w sprawie 
zamknięcia rachunków funduszu krajowego za r. 
1885. Oprócz wniosku na udzielenie absolatoryum 
Wydziałowi krajowemu, komisya uchwaliła zrobić 
zastrzeżenie co do kwoty 6.090 złr., pobranej 
przez Radę szkolną krajową z funduszu krajo- 
wego za prowadzenie rachunków fanduszów szkol- 
nych okręgowych. Również uchwaliła komisya 
przedłożyć Sejmowi dwie rezolucye, z których je- 
dna odnosi się do sposobu zarachowania w jednej 
pozycyi szpitala powszechnego, a druga dotyczy 
bardzo miepomyślnego wyniku administracyi fol- 
warku w Czernichowie. 

Komisya załatwiła następnie preliminarz szkoły 
rolniczej i ogrodniczej w Czernichowie, refero- 
wany przez posła Abrahamowicza. — Prelimi- 
narz Wydziału krajowego okrojony został o 
2.300 złr. 

W końcn uchwaliła komisya budżetowa wsta- 
wić w budżet krajowy kwotę 2000 złr. na restau- 
racyę cerkwi św. Norberta w Krakowie. Sprawo- 
zdawcea p. X. Kowalski. 

Członkowie komisyi budżetowej zobowiązali się 
zjechać do Lwowa 8 stycznia, by już tegoż dnia 
o godz. 11 przed połudn'em odbyć posiedzenie. 
W ten sposób komisya spodziewa się załatwić 
z budżetem przez zebraniem się Sejmu, które, jak 
wiadomo, nastąpi dopiero 10 stycznia. 
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KORESPONDEŃNCYA „CZASU: 


Poznań 21 grudnia. 


A Minister wyznań p. Gossler ogłosił wska- 
zówki i wyjaśnienia eo do sposobu rozdawania 
stypendyów uchwalonych w sejmie pruskim dla 
uczniów gimnazyalnych i studentów niemieckich 
w dzielnicach polskich. F'andus rzeznaczone na 
stypendya dla uczniów szkół gimnazyalnych i śre- 
dnich, mają służyć na to, aby lojalnej ludności 
niemieckiej ułatwić odpowiednie wychowanie sy- 
mów, odznaczających się pilnością i dobremi oby- 
czajami. Stypendya udzielane być majs tylko u- 
czniom trzech najwyższych klas od 150 do 450 
marez. Stypendya dla studentów mają ten cel, 
ażeby wykształcić lojalnych urzędników dla słażby 

aństwowej i komunalnej, nadto odpowiednich 
adzi do zawoda duchownego, lekarskiego i in 
nych stanowisk wymagających wyższego wykształ- 
cenia, jak n p. aptekarstwa, budownictwa, mier- 
nietwa, dentystyki i t. p. Na szczególniejszą u- 
wagę zasługuje fakt, że rząd zamierza wziąść 
w swoje ręce przygotowanie nowej generacyi du- 
chowieństwa dla Wielkopolski, duchowieństwa, co 
wdrożone od najwcześniejszej młodości do bizan 
tyńskiej uległości wobec rządu, może z czasem 
uczynić zbytecznym obowiązek notyfikacyi ze stro- 
ny duchownej. Stypendyści rządu, oprócz świa 
dectw dobrego prowadzenia się i pilności, będą 
nadto zmuszeni wystawić rewers z zobowiązaniem, 
iż po ukończeniu swych studyów uniwersyteckich 
przez cały czas przygotowywania się do przy- 
szłego zawodu, aż do definitywnego ustanowienia 
w urzędzie, a nastęnnie jeszcze przez pięć lat 
pracować będą w dzielnicach polskich. Wysokość 
stypendyów tego drugiego rodzaju wynosić będzie 
300 do 900 marek rocznie, a rozdzielać je mają 
tak samo, jak i pierwsze naczelni prezesi. 

O księdzu biskupie chełmińskim Dr. Rednerze, 
który tutaj w zeszłym tygodniu bawił przez dwa 


Prezydent ministrów, jako kierownik minister- 
stwa spraw wewnętrznych zamianował przydzie- 
lenych do tegoż ministerstwa komisarzy powiato- 
wych: Tymoteusza br. Ledóchowskiego i 
Bogusława Kieszkowskiego ministeryalnymi 
miror w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 23 grudnia. 


— Prof. Stanisław Smolka, nasz kolega, przybył 
wczoraj z Rzymu do Krakowa na święta. Dnia 2go 
stycznia powraca do Rzymu, aby dalej prowadzić 
tam na czele wyprawy naukowej uczniów uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego rozpoczęte w archiwach waty- 
kańskich prace. 

— Posłowie na Sejm z Krakowa i okolicy po- 
wrócili dzlś ze Lwowa rannym pośpiesznym pocią- 
giem. 

— Przerwy telegraficzne. Wskutek nadzwyczaj- 
nej burzy nastąpiło obalenie słupów telegraficznych 
w kilku miejscach tak między Krakowem a Przero- 
wem, jak Przerowem a Wiedniem, przez co bezpo- 
średnia komunikacya telegraficzna między Krakowem 
a Wiedniem od trzech dni zupełnie przerwana, a te- 
legramy na dalszych do dyspozycyi pozostałych dro- 
gach do miejsca swego przeznaczenia dochodząc, zna- 
cznego opóźnienia doznawać muszą. Wskutek tego 
też otrzymujemy już od dwóch dni tylko małą liczbę 
depesz. Stan ten, jak się dowiadujemy, aż do zupeł- 
nego usunięcia przeszkód komunikacyjnych, prawdo- 
podobnie jeszcze do czterech dni potrwać może. czem wykładał Pismo Święte, uczył języków wacho- 

— Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej od- jdpich, a wreszcie 1857 r. został profesorem dogma- 
będzie się w piątek (31 grudnia) o godzinie 10 rano tyki na wszechnicy gregoryańskiej w Rzymie. Na wy- 


dzeniom saznajomił się ze smutnemi losami naszego 
kraju, a szlachetne jego serce pokochało go. I w pġ- 
żniejszych latach nietylko lubiał wspominać o poby- 
cie swoim w Galieyi, lecz już jako kardynał bronił 


Mórl, która miała mu przepowiedzieć przyszłe jego 
losy w Rzymie. Burza rewolucyi r. 1848 popchnęła 
Franzelina do Belgii, gdzie dokończył stadyów, po- 


stawy krajowej odbył wczoraj posiedzenie, na któ: 
rem uchwalono ostatecznie program Wystawy, któ- 
rego streszczenie już podaliśmy. Oprócz tego uchwa- 
lono: jakie i w jaki sposób mają być składane for- 
mularze i deklaracye wystawców. Zastanawiano się 
również nad kierownictwem budowli wystawowych, 
lecz w sprawie tej nie powzięto ostatecznych uchwał, 
poweżmie je dopiero komitet wykonawczy na posie- 
dzeniu, które odbędzie się po świętach, w poniedzia. 


Komisya administracyjna Wystawy odbędzie posie- 


— Wydział stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich w bie- 
Łącym roku szkolnym (1886/7) zaopatrzył w obuwie 
w szkołach męzkich 300, w szkołach żeńskich 200 
dzieci; w szezególności: w szkole I 55 chłopców, 


w szkole IV i VII w każdej po 60 chłopców, w szko- 


ry na budowę kościoła dla Matki Cudownej: Jakób 


ja 1 złr., Józefa z Dzieduszyckich hr. Wodzicka 


cyi jezuickiej. Tu także po części odebrał naukowe 
i religijne wykszałcenie, a następnie sam gorliwie 
pracował nad wychowaniem naszej młodzieży (w 81- 
mnazyum w Tarnopolu i w konwikcie św. Mikołaja 
we Lwowie). Umysł jego jasny i nieulegający uprze- 
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w domu powiatowym, na które prezes członków tejże 
sza. Porządek dzienny jest następujący: 
1) Odezytanie protokółu z ostatniego posiedzenia Rady. 
2) Sprawozdanie z czynności Wydziału za czas od 
ostatniego posiedzenia Rady; sprawozdawca sekretarz. 
3) Sprawozdanie Wydziału powiatowego o przekaza- 
nym mu do zbadania wniosku radcy Ożegalskiego 
w przedmiocie przemiany drogi powiatowej lisiecko- 
czernichowskiej na drogę gminną; referent radca J. 
Skirliński. 4) Uchwalenie budżetu powiatowego na 
r. 1887, mianowicie: a) na administracyjne potrzeby 
Wydziału powiatowego, b) na administracyjne po- 
trzeby domu powiatowego, e) na fandusz szkolny 
okręgowy; referent radca J. K. Kirchmayer — d) na 
wrocławskiej; referent 
_— ©) na utrzymanie drogi 
powiatowej lisiecko - czernichowskiej; referent radca 
J. Skirliński — f) na potrzeby dróg gminnych, tu- 
dzieś ceny materyału twardego i miękiego dla dróg 
gminnych, w myśl nowej ustawy drogowej; referent 
technik drogowy Bociański. 5) Wybór komisyi 3-ch 
do sprawdzenia rachunków kasowych Wydziału po- 


kładach widziałeś w nim nietylko męża głębokiej wie- 
dzy i niezmiernej erudycyi, lecz co większa, męża peł- 
nego wiary, a szafującego taką mocą nieprzepartych 
dowodów, że nietylko rozum się oświecał, ale i serce 
zapalało. Na katedrze zwycięzki władca umysłów, 
które mu bezwzględnie ulegały; w życiu codziennem 
skromny jak dzi'cię, przyjaciel uczniów, chętnie bio- 
rący udział w ich wesołych rozrywkach. 

Sława jego uczoności spowodowała Piusa IX do 
mianowania go kardynałem (3 kwietnia 1876). Ten 
co mu wręczył bilet odręczny Ojca św., zastał go 
zamiatającego swą celę. Jedynie z posłuszeństwa przy- 
jął godność, która była dlań ciężarem. Odtąd praca 
jego bez wytchnienia skrytą była dla publiczności, 
ale archiwa kongregacyj, których był członkiem, 
świadczą, jak wielostronną była jego praca, jak się 
w niej nigdy nie nużył i jak obfite były jej owoce. 

Jakim szacunkiem otaczali Frazelina ci, co go bli- 
żej znali, dowodzą najlepiej słowa kardynała Sacco- 
ni, wyrzeczone na wiadomość o jego śmierci: „Ko- 
ściół stracił w nim najświętszą perłę, a jak sądzę, i 
najrozumniejszego męża naszych czasów.“ Chwila 
jego śmierci była wiernem odbiciem życia. Jakkol- 
wiek oddawna już był złamany na siłach, to jednak 
pracował bez ustanku i bez wytchnienia. Jeszcze na 
dwa dni przed śmiercią, we czwartek 9 b. m. był 
na posiedzeniu kongregacyi S. Offiicii, ale wracając 
z Watykanu nie mógł już wejść na schody i trzeba 
go było zanieść do pokoju. Duszność tak się wzma- 
gała, że od dnia następnego nie wstawał jnź z łóżka. 
Czuł, że koniec się zbliża, w piątek wieczór przyjął 
wiatyk, a w sobotę rano ostatnie namaszczenie. Mo- 
dlił się nieustannie, powtarzając szczególniej modli- 
tewkę z kapłańskich godzinek : „dirigere et sancti- 

are, regere et gubernare dignare,.. ut hicet in 
aeternum te adjuvante salvi et liberi esse moria- 
mur. Salvator mundi.“ Kiedy doń przybył Mons. 
Marini, sekretarz prywatny Ojca åw., przynosząc mu 
odeń błogosławieństwo in articulo mortis, spytał 
swego spowiednika, czy jest dostatecznie przygoto 
wanym, aby godnie przyjąć błogosławieństwo. Z ró- 
wnąż pokorą zwracał się do O. Becksa, jenerala za- 
konu, który mimo 92 [at przybył go pożegnać. 

— Kalwarya 22 grudnia, Klasztor OO. Bernardy- 
nów w Kalwaryi Zebrzydowskiej zawiadamia P. T. 
Duchowieństwo tak świeckie , jakoteż zakonne, że 
w celu zebrania funduszu na koszta mającej się od- 
być w r. 1887 koronacyj cudownego obrazu Matki 
Boskiej dał wybić medaliki, Na jednej stronie jest 
przedstawiony cudowny obraz Matki Boskiej Kalwa- 
ryjskiej, a na drugiej stronie widok kościoła z na- 
pisem: „Pamiątka z Kalwaryi Zebrzydowskiej.“ Wie- 
lebne Duchowieństwo raczy łaskawie zachęcić lud 
wierny do nabywania wspomnionych medalików, a 
tem samem przyczyni się do zebrania funduszn na 
cele kcronacyi. Medaliki są większe i mniejse, żółte 
i białe. Cena większego medaliku 10 ct., a mniejsze- 
go 6 et. nie kładąc tamy dobroczynności. Medalików 
tych można nabyć tylko w klasztorze OO. Bernardy- 
nów w Kalwaryi Zebrzydowskiej. Aby zaś koszta 
przesyłki pocztowej były mniejsze, najlepiej medali- 
ki sprowadzać w większej ilości dla więcej osób. 
Ponieważ zaś wielu kupców zgłasza się do fabryki, 
w której medaliki te bito, z życzeniem, by im fabry- 
ka ta medalików tych dostarczyła, przestrzega Kla- 
sztor Kalwaryjski wszystkich przedsiębiorców tego 
rodzaju, iżby nigdzie nie zamawiali podobizn medali- 
ków kalwaryjskich, bitych z okazyi msjącej się odbyć 
koronacyj, gdyż te są własnością klasztoru sądownie 
zastrzeżoną, wszelkie przeto naśladownictwa prawnie 
poszukiwanemi będą. 

O. El. Widzisz, przełożony klasztoru. 
— Kochawina 16 grudnia. Dalsze dobrowolne ofia- 


ciężko pracować muszą na ten lichy grosz, a prze- 
cież spieszą z datkiem dla Matki cudownej i to 
wielkim stosunkowo do innych, bo u takiej biednej 
sługi daleko więcej znaczy 1 złr., niż u majętniej- 
szej kilkadziesiąt. Ale ta znowu wrócić muszę do 
tych zacnych serc polskich, które mają troskliwą 
pieczę nietylko o siebie i o swoje dziatki, ale także 
i o sługi, dbając nietylko o ich ciało, ale i o duszę, 
przyświecają im dobrym przykładem i zachęcają do 
dobrego. O gdyby Matki chrześciańskie pojęły nale- 
życie swe stanowisko, a raczej swe posłannictwo, i 
godnie mu odpowiadały, a wieleby s'ę i bardzo wiele 
zmieniło na tym padole płaczu. Lecz, aby to posłan- 
nictwo godnie spełnionem było, należy się z niem 
obeznać i często je przed Bogiem rozważać. Cóż bo- 
wiem stanowi wartość narodu? Śmiało można odpo . 
wiedzieć: wartość narodu stanowi duch niewiast, 
duch matek i małżonek. Dajmy narodowi matki peł- 
ne ducha religijnego i męzkości, a naród nie prze- 
stanie być narodem i kraj będzie miał i eael 


wateli. Jeżeli starożytność o tem wiedziała, jeżeli 
Sparta tak sądziła, o ile więcej chrześcianie 84- 
dzić powinni. Chrystus, jak wszystko na ziemi, tak 
i duchowną przewagę niewiasty w cudowny sposób 
podniósł i uświęcił, nadał jej moc kształcenia dusz, 
pobudzania ich do rzeczy wielkich i przekazywania 
im pierwszych i niezbędnych, a najdroższych dla 
człowieka pojęć, jakiemi są: Bóg, sumienie, godność, 
czystość, sprawiedliwość, lecz niestety dzisiaj mało 
matek chrześciańskich, któreby to piękne i wzniosłe 
posłannictwo swoje należycie, w duchu wiary katoli- 
ckiej sprawowały. Szczęść Wam Boże, czcigodne ma- 
tki chrześciańskie, które w taki sposób wychowuje- 
cie dziatki wasze, te najpiękniejsze i najprzyjemniej- 
sze kwiatuszki w ogródku życia waszego familijnego, 
bo z pewnością możecie się spodziewać błogich i 
smacznych owoców w starości wsszej z tych latoro- 
ŝli. Szczęść Wam Boże przy takiej pamięci o dzia- 
tki wasze i sługi wasze, gdzie bowiem w domu chrze- 
ściańskim prawdziwa wiaru, gdzie Bóg, tam i błogo- 
sławieństwo Boże gości. 

X. Jan Trzopiński, Administrator w Kochawinie, 

e poczta Nowesioło, koło Stryja. 

— Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Kułaczkowcach, w powie- 
cie kołomyjskim, na budowę cerkwi, zapomogi w kwo- 
cie 200 złr. 

— W Paryżu na przedmieściu Montmartre, jak 
donosi Figaro, zgłosiła się przed para dniami o go- 
dzinie 11 w nocy do posterunku policyjnego młoda 
kobieta, prosząc o nocleg, a przedewszystkiem o ka- 
wałek chleba, gdyż umiera z glodu. Dano jej jeść 
i siennik do spania. W łachmanach prawie, kobieta 
ta zwróciła jednak na siebie uwagę ajentów policyj* 
pych niezwykłą dystynkcyą. Odprowadzono ją naza- 
jutrz do komisarza policyi p. Duranton, któremu 
opowiedziała swoją historyę, będącą istnym roman- 
sem. Nazywać się ma Letycya de san Algazale de 
Pombra, Ojciec jej pochodzenia hiszpańskiego uro- 
dził się w Pau, posiadał wielkie dobra w Egipcie i 
na oazie Tennuela w Algieryi; przed trzema laty u- 
marł, a wierzyciele jego zabrali wszystko, co po nim 
pozostało. Letycya, która mieszkała w Kairze, ode- 
słaną została do swej ojczyzny Francyi staraniem 
konsula francuskiego. W Marsylii wręczył jej jlny 
sekretarz prefektnry bilet na kolej do Nizzy, gdzie 
spodziewała się nzyskać posadę guwernantki. Bilet 
zgubiła. Nie wiedzą”, co począć, udała się pieszo od 
stacyi do stacyi do Paryża, gdzie przybyła wycień- 
czona trudami. Zgłosiła się do szpitala, lecz nie zna- 
leziono je; dośćj chorą. Błąkając się przez trzy dni 
po Paryżu, jedząc tylko kawałeczek chleba dziennie, 
nocując na ławce bulwarowej, w rozpaczy oddała się 
policyi. Zeznała ona, że z krewnych pozostała się je- 
dyna ciotka księżna N., kanoniczka w klasztorze Ma- 
dryckim. Policya ma się udać do tej krewnej, aby 
wsparła swoją siostrzenicę. 

Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 
przytrsymała Teodora Dudę za sprzeniewierzenie pie- 
niędzy, zebranych za figury gipsowe, dane mu do 
sprzedaży. 

Od osoby podejrzanej odebrano dywanik mały, 
używany, zprzed łóżka, ciemny w jasne kwiaty. 


Wanat z Klucznikowiec 5 złr., E. W. B. z Wiśnio- 
wy 1 złr., Ernest i Joanna z synem Stanisławem 
Świdłowsey z Turki 5 złr., E. V. z Poznanki 2 złr., 
R. Bliziński ze Lwowa 1 złr., Administracya Gazety 
Lwowskiej od Maryi 8. 3 złr., X. Stanisław Adam- 
czyk ze Lwowa 2 złr., J. Chrz. ze Lwowa 2 złr., 
Dr W. K. ze Lwowa 2złr., Kalikst Lewicki ze Stry- 


z Olejowa od siebie i od 2 członków rodziny 23 złr. 
a od p. Kokurewicza 1 złr., Sobolowa z Nowego 
Sioła 5 złr., Józefa Gorlińska z Sorok 1 zł., J. T. 
z Dawidowa 1 złr., Adzia i Mania z Krakowa dla 
Matki cudownej swój grosik zaoszczędzony 1 złr., 
Wsleryan Czajkowski ze Świrza 25 złr. od siebie 
z tą uwagą że corocznie po 25 złr. płacić będzie aż 
do zupełnego ukończenia kościoła, a od Katarzyny 
Wodzickiej 5 złr.. Antoni Kozicki z Wierzbiatyna 5 
złr., Leopoldyna Świerkowska sierota z Tarnopola 
1 złr, Anna Bielak z Krakowa od siebie 1 złr. a 
składka sług 1 złr., Jan Tustanowski z Bochni 2 złr., 
A. B ze Zbaraża 1 złr., Piotr Bzdyl z Kolanowa 3 
zł., E B. i M. B. z Sołotwiny jako składkę jubile. 
uszową 5 złr.(i R. B. 2 złr. na Mszę Św. przed cu- 
dawnym obrazem M. B.), Anna Przychocka z @dowa 
1 złr.. A. B. z Wojniłowa 3 złr. (i 2 złr. na Mszę 
św.), Franciszek Rościszewski ze Smykowiec 10 złe., 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 26go: Pierwsze przedstawienie po- 
południowe, po eenach zniżonych. Początek o godzi- 
nie wpół do 4ej: Robert i Bertrand czyli Dwaj 
złodzieje, wodewil ze śpiewami w 3 aktach a 5 od- 
słonach, Wł. L. Anczyca, muzyka K, Hoffmana. — 
Wieczorem o godzinie 7ej: Teodora, dramat w 5 
aktach a 8 obrazach, W. Sardou, z p. Hoffnanaową 
w roli tytułowej. 

We wtorek 28go: (Wznowione): Pan Geldhab, 
komedya w 3 aktach, Aleks. hr. Fredry; zakończy: 
Łapka na myszy, komedya w 1 akcie, z francu- 
skiego. s 

We czwartek 30go: (Wznęwione): Sprzymie- 
rzeńcy, komedya w 3 aktach, z francuskiego, M. P. 
Moreau, z p. Hoffmannową i p. Sobiesławem w głó- 
wnych rolach, | : 

W sobotę 1go stycznia 1887 r.: Dziewczę z chaty 
za wsią, obraz ludowy w 5 aktach, ze śpiewami i 
tańcami, podług powieści J. I. Kraszewskiego, przez 
Zofię Mellerową i J. Galasiewicza, muzyka Zygmunta 
Noskowskiego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie !/,12. ij 

Groby zasłużonych (w kogce na ce), Grób Skargi 
(u ra Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 


nek zo Liwowa 1złr, N.N. z Wieliczki 2 złr. 40 kr., 
Włodzimierz Angelus z Biały 1 złr., hr. Zofia Starzeńska 
15 złr. jako jałmużnę jubileuszową, Gustawa Załuska 
z Małnowa od siebie 8 złr. 25 ct., od Janinki 15 ct. i od 
3 slug tj. od Heleny 1 złr.od Ewy 1 złr. i od Apo- 
lonii 1 złr.. W. Bukowski z Sokołowa 1 złr., Admn. 
Czasu 2 złr. jako składkę od Waleryi Andre, F. 
Riszka z Rohatyna 2 złr. (i 1 złr. na Mszę św.), 
J. K. z Wiśniowy 4 złr. (1 na Mszę św.) 8. Chmu- 
rowicz z Rymanowa 1 złr., J. S. z Krakowa 5 złr., 
X. J. Nowobielski z Horodenki jako datek jubileuszo- 
wy od pewnej osoby 2 złr., B. Wróbel z Niedzielisk 
1 złr. Składki niedzielne z tacy 14 złr. 61 ct., co 
czyni razem 200 złr. 41 ct.; z poprzedniego 564 złr. 
28 ct. Ogólna suma w kasie 764 złr. 69 ct. z któ- 


wa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Buklajach otwarta codziennie 
od godzinyl1-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
pala x Piran kie Oira p ierra jących 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte zających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 


rych 750 jest umieszczone w kasie Oszczędności we Archeologi Jitla 
Lwowie. Wszystkim ezcigodnym ofiarodawcom skła- Sa 0 wi m zd: c a pz Pe 
dam serdeczne staropolskie „Bóg zapłać* prosząc f lej że prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 


©. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy liey" merepi na I piętrze otwarty v ia 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10e) do 6ej.—Wstęq 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


w Imieniu Matki endownej o dalsze dobrowolne ofiary. 

Przy tej sposobności szezególniejsze podziękowa- 
nie składam W. p. Czajkowskiemu, który się zobo- 
wiązał rokrocznie dawać po 25 złr., aż do zupełne- 
go akończenia budowy kościoła, oraz tym zacnym 
paniom, prawdziwym typom polskich matron, które i 
dziatki swe i sługi do tego zachęcają i już w to 
młodociane serduszka wpajają miłość ku M. Najśw. 
i przyzwyczajają do chętnych ofiar, gdzie idzie o do- 
bry cel, lub chwałę Bożą. Miło jest czytać słowa: 
Andzia i Mania dla Matki cudownej 1 złr., jako gro- 
sik zaoszczędzony, Janinka 15 ct., z tego można oce- 
nić wychowanie tych dziatek, prawdziwie według 
wiary naszych pradziadów. Rzewne uczucie obudza 
się również w sereu, gdy takie biedne sługi, które 


— Dnia 22go grudnia dość pogodnie; termom. od ' 
-0'8 spadł wieczorem na —3*2 C. Barometr opada; 
o godzinie 7ej rano d. 23go stan jego był 739'9 
millim.; termom. —5*0 ©. — Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 24go grudnia: Wilia do Bożego 
Narodzenia, Adama i Ewy, 


i NAN 


Wiadomości artystyczne, literackie 


i naukowe. 


Z Teatru. Dyrekcya teatru pragnie zapro- 
wadzić w niedziele i ważniejsze 222 wiątocto 
tak zwane „przedstawienia popołudniowe,* które 
_ w innych teatrach uzyskały już prawo obywatel- 
stwa, a nie wątpimy, że i u nas mieć będą powo- 
dzenie, tem bardziej, że repertuar tych popołu- 
dniowych przedstawień składać się będzie z wo- 
dewili, sztuk ladowych, dawniej Ogranych i usu- 
niętych-z repertuaru wieczornego, g przystępnych 
dla tej publiczności, która z rozmaitych względów 
nie może bywać na wieczornych przedstawieniach. 
Nowość ta będzie dla niejedaych miłą rozrywką. 
Przedstawienia te rozpoczynać się będą o godz. 
wpół do 4 popołudniu, a ceny wszystkich miejsc 
będą od „zwykłych prawie o połowę zniżone. — 
| Nadmienić jeszcze musimy, że z czasem, gdy 

„przedstawienia popołudniowe“ pozyskają sympa- 
tyę publiczności, dyrekcya teatru pragnie je w ten 
spósób zmienić, że będą w nich brać udział same 
młode, obdarzone talentem, i początkujące siły. 

_ Będzie to najlepszą i najpraktyczniejszą szkołą 


| dramatyczną dla początkujących adeptów sceni- 
cznych, będą miały bowiem sposobność wyrobie- 


nia swych zdolności, do czego u nas z braku 
szkoły dramatycznej w iany sposób dojść niepo- 
dobna. Pierwsze „przedstawienie popołudniowe“ 
w naszym teatrze odbędzie się w niedzielę d. 26 
b. m., jako w drugie święto Bożego Narodzenia 
i daną będzie sztuka: Robert i Bertrand Ą 
Dwaj Złodzieje, wieczorem zaś o godz. 7, Teodora, 


z panią Hoffmann w tytułowej roli. 


W niedzielę dnia 26go grudnia odbędzie się 
w sali hotelu Saskiego trzeci koncert sezonowy 
muzyki pułku piechoty Nr 57. Program jest na- 
stępujący: Uwertura do opery „Oberon“ C, M. We- 
bera; Koncert na skrzypce (podług motywów sty- 
ryjskich) Ellera; Fantazya z opery „Mefistofel“ 
A. Boito; Walce brillante Nr 1 Caopina; a) Kwar- 


tet z opery „Córka pułku“ Donizettego ; b) 


Nr 51 Przeglądu lekarskiego zawiera: I. Lesser: 
Kilka uwag o skrzywieniach kręgowych. (Dok.). 
II. Blumenstok: Orzeczenia sądowo-lekarskie Wy. 
działu lekarskiego Uniw. Jagiell. Serya druga. IV. 
Sprawa Ritterów. (C. d). III. Rościszewski: Spra 
wozdanie za r. 1884 z. oddziału prymaryusza i doc. 
Dra Zarewicza. (Dok.). IV. Talko Iłgowski Hrynce 
wież: rzadki przypadek porodu bliźniąt będących 
rozmaitego okresu rozwoju. V. Oceny i sprawozda- 
nia, Fizyologia. Cybulski i Mikulicz: O fizyclogi- 
cznem zachowaniu się przełyku i mechanizmie po- 
łykania u człowieka. Higiena. Z 59 zjazdu leka- 
rzy i przyrodników niemieckich. Patologia. Wolff: 
O dziedziczeniu mikroorganizmów. Choroby dzie- 
ci. Henocb: Przyczynek do zapalenia błon rdzenio- 
wo mózgowych. Farmakologia. VI. Sprawy Towa 
rzystw lekarskich. Srawozdanie z posiedzenia człon- 
ków Wydziału lekarskiego Tow. Przyj. Nauk po- 
znańskiego. Posiedzenie Tow. lek. krak. VII. Wia- 
domości statystyczne i ogólnolekarskie. VIII. Wia- 


domości bieżące. 


W Warszawie rkazał się nowy tygodnik lite 

_ | racki pod redakcyą Teodora Paprockiego p. t.: 
Życie. Pierwszy Nr, który właśnie opuścił prasę, 
zawiera następujące artykuły: Wiersz Miriama; 

Z popiołów, powieść T. Jeske-Choińskiego; Ima- 
gina, pieśń III M. Konopnickiej; Historya w po- 

- | ezyi Dra P. Chmielowskiego; Ż liści jesiennych 
Zeyera; 
Spółczesny realizm w Niemczech i najnowsza l:te- 
ratura niemiecka w świetle krytyki realistycznej; 
Larik, tragedya J. Gadomskiego, przez St. Rzęt- 
kowskiego; Nasze zamiary; Walka wiedzy ze sztu 
ką, kwestya estetyczna; Joanna dAre Jana Ma- 
tejki i Chrystus w domu Marty Henryka Siemi- 
radzkiego, przez F. Martynowskiego ; Kroniezka; 
Nowe książki. W oddzielnym dodatku 1 arkusz 
i po- 


W. Hugo; Legenda z Erynu, dramat J. 


dramatu Shelleya „Prometeusz rozpętany* 
wieści Barilliego „Jak sen“. 


Broekhausa Conversationslecikon opuścił prasę 
tom XV-ty i zawiera artykuły od Spaichingen 
do Uhrich. W porównaniu do 1596 artykułów, 
jakie zawierał ten tem w 12 wydaniu, zamieszczo- 
no w obecnem (13) wydaniu 6,190 artykułów. 
Z obszerniejszych artykułów wymienić należy: 
Spanische Literatur und Kunst, Sparkassen, Sprach- 
wissenschaft, Steuern, Strike, Sudan, Telefon, Ton- 
kin, Torpedo i t. p Tekst objaśniony jest 45 
drzeworytami, 19 starannie wykonanemi tablicami 
rycin i mapami. Z następnym tomem będzie całe 


dzieło ukończonem. 


- 


Kurs pieniędzy i papierów publicznyok. 
Miraków 23 grudnia. 
Waluty. 
rosyjskie papierowe za 100 . . , ., 
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Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu biet. 
w 


Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
likwid. Król. Po. o za 100 rub, $ 
aia kup. bież. w rabl. | me Zd 
Listy zastawne i dłużne. 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież, 


Listy zast. gal. Banku krajowego . . , , 
a a TOW. fes pos we Lwowie 
ERO > 41 let, 


=: ” n p 

a 000 i pot A 

s a LJ LJ n EJ D le 

> > Žak. Kro. zie. w Krakowie 36 let. 

a n n n LJ s 36 l 

: 18 let. 
dłużne x > z z 20 let. 

` a 2 włość. we Lwowie = 

„ zast, Tow. kred. ziem. Król, Pol. z r. 1869 


Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. 
e kolejowe i bankowe. 

Za sztukę oprócz kuponu bieżącege. 
oye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
fs Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 
5 gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 słr. 


Spo- 
kój w sercu,“ pieśń bez wyrazów (na 4 wiolon- 
czele) Gocka; Uwertura z opery „Eleonora“ (Nr 3) 
L. Beethcyana. Peczątek o godz. 4 po południu. 


czyli 


W ostatnich czasach poczyniła dyrekcya poczt 
i telegrafów we Lwowie kilka zmian w naszych 
zarządzeniach pocztowych, które zamiast złe istnie- 
jące naprawić, tylko takowe pogorszyły. Od da- 


Kolej Karola Ludwika, Od 1 do 10 
grudnia 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 173,684 złr. 19 cnt, na linii LLwów-Brody- 
Podwołoczyska 39,333 złr. 86 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 8,136 złr. 22 cnt., 
ogółem 221,154 złr. 27 ct. Od 1 stycznia do 30 
listopada 1886 roku było przychodu na pierwszej 
linii 5,080.142 złr. 06 ent., na drugiej 1,393,027 złr. 
32 cnt; na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 194,288 
złr. 30 cent., ogółem 6,668,057 złr. 68 cent. Od 
lgo do 10go grudnia 1885 r. wynosił przychód 
na linii Lwów -Kraków 160,447 złr. 31 cent, 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 49,758 złr. 
69 cent., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 6,529 
złr. 76 ct, ogółem 216,735 złr. 76 cent., a od 1 
stycznia 


- Gospodarstwo handel i przemysł. 


ani jednej nowej posady listonosza. Wskutek tego 
doszło przeciążenie listonoszów do tak anormal- 
nego stopnia, że ci pożałowania godni fankcyo- 
naryusze codziennie od 5-tej zrana do późnego 
wieczora, a zatem częstokroć 15—16 godzin dzien- 
nie pracować muszą, nie mogąc podołać swemu 
zadaniu. C. k. Dyrekcya poczt zamiast wyjednać 
w ministerstwie konieczne pomnożenie listonoszów, 
zaprowadziła nową instrukcyę, której następstwem 
jest jeszcze większe przeciążenie listonoszów i je- 
szcze fatalniejsze opóźnienia listów. Podczas gdy 
bowiem poprzednio listonosze pieniężni przed 8 
godziną zrana opuścić mogli biura pocztowe i do 
godziny 11 doręczać listy i awiza frachtowe na- 
deszłe wieczornemi i rannemi pociągami, obecnie 
z powodu przewlekłej manipulacyi przy rozdziale 
listów czynność tę rozpocząć mogą dopiero o go- 
dzinie 10 tej, zaczem idzie, że tylko osobom w po- 
bliża poczty zamieszkałym doręczyć mogą prze 
syłki w ciągu przedpołudnia. Adiesaci dalej mie- 
szkajacy otrzymują częstokroć listy pieniężne i 
listy frachtowe dopiero drugiego, a nawet trzecie- 
go dnia, co powoduje nieraz protesty wekslowe, 
skargi sądowe itp., a przy przesyłkach zawiera- 
jących przedmioty ulegające zepsuciu zupełną de- 
precyącyę. Przy wydawaniu przesyłek zaprowa- 
dzono również tak skomplikowaną manipulacyę, 
że strony po odbiór się zgłaszające czekać muszą 
2—3 godzin, zanim nadeszłą paczkę zdołają otrzy- 
mać. Zniesiono również doręczanie przez listono 
szów przy listach frachtowych tak zw. asygnacyj 
cłowych przy przesyłkach z zagranicy nadchodzą- 
cych, wskutek czego strony nie mogą, jak dawniej, 
wprost udać się po odbiór do urzędu cłowego, 
lecz najprzód po kilkogodzinnem czekaniu muszą 
wydobyć asygnacyę cłową w urzędzie poeztowym, 
a następnie dopiero odbyć również kilkogodzinną 
kwarantannę w urzędzie cłowym. Dalszą niewła- 
ściwością jest, że poczta nadchodząca z Galicyi 
pociągiem o wpół do 3 po poładniu, tylko w ma- 
łej części w ciągu popołudnia bywa doręczaną, 
skutkiem czego na listy z Tarnowa, Rzeszowa itd. 
niepodobna 
Gdy wzmiankowane zarządzenia od Dyrekcyi 
poczt ruch handlowy wielce utrudniają i w ab 
wypadkach interesantom dotkliwą szkodę wyrzą- 
dzają, a zwłaszcza w porze świątecznej wprowa- 
dzają formalną stagnacyę -na tutejszej poczcie, | FE 
udała się Izba handlowo-przemysłowa w drodze 
telegraficznej do ministerstwa handlu, i gdy wszel- 
kie przedstawienia do Dyrekcyi poczt nie odnio- 
sły skutku, domagała się zesłania komisyi mini- 
steryalnej, L. 


do 30 listop. 1885 roku na pierwszej linii 
5,779,121 złr. 31 cent., na drugiej 1,681 532 złr. 91 
ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 156,463 złr. 
48 cent, ogółem zaś 7,617,117 złr. 70 ct. — Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
5,253,826 złr. 25 cnt., na kolei LLwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,432,961 złr. 18 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 202,424 złr. 52 cent — W roku 1885 na 
kolei Kraków-Lwów 5,939,568 złr. 62 centów 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 1,731,291 
60 złr. cent., na kolei Jarosław - Sokal 162,993 złr. 
24 centów. 


Stosunki pocztowe. 


odwrotną pocztą odpowiedzieć. 


> | stwa. 


Za sztukę. 

Losy miasta Krakowa . . « . . 
s _» Stanislawowa . . . . 
e Tow. austr. czerwonego Krzyża 
a n er. a n 

Wiedeń 22 grudnia. 
ligi 

4%,%, Renta papierowa 3 $ 

SE 2 E sa wide A 

4y, E 10700530 

4 „ węgierska złota F 

a à T RRR 

8%, VoLosy z roku 1854 po 350 m. k. 

40, y 1860 „. 500 skr. 

RR „ 1860 „ 100 ,„ 

» sę AB: „ 100, 
n n 1854 n 50 n 
Obligi O ł « ine. 
+ + „ e e 10%, podat. ji09 —| — — 


rem Pipe RCR 
Węgiers 18 PST A 
Węgier. z klauz. 1867 , 
Tlie poż. kolejo. 3 
6% Renta węgierska złota , , | || 
4/,% Ob. n » (za Ostbahn). |119 —|119 50 
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Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 a 
Gal. Banku dla Hand. i Prz, 200 „ 


Czysto jedwabne materye $0 
cent. za metr, tudzież po 1 złr. 10 cnt. 
i I złr. 35 cnt. do 6 złr. 10 centów (desenie J]|noszą z Londynu, Anglia. Będzie tam deputacya, 


Najstarszy Z polskich kalendarzy w tem nic być uwłaczającego dla osoby księcia 


K A L E N D A RZ K R A K 0 || S K | cona. To wynika jasno z tego oświadezenia. 


(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.) 
Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó. | Fakt ten charakteryzuje stanowisko, jakie z je 


MEE Cena 50 centów, DE kie czynione jej w tej mierze propozycye, choćby 
z przesyłką rekomendowaną '9Q) centów. |w sobie nie niemiłego dla Rosyi i była tam sza- 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. | cja. któryby był wyrażnem w jej ręku narzędziem. 


Przewodnik po Krakowie czny zakłóconym nie został. 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn |  Półarzędowy dziennik bułgarski Swoboda ogła- 
towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów sza dziś dokumenta, dające zajmujące wyjaśnie- 
aa żądanie opłacony. nia w sprawie wybryków kawasa w Filipopoła, 
Teeme YJ, które Rosya przygotowała z umysłu, aby je po- 


Znana zaszczytnie od dawna fabryka kart do gry 
Ferdynand Piatnik i Synowie w Wiedniu rozpo- 
częła obecnie wyrabiać i puściła w obieg han. 
dlowy gustowne i bardzo piękne karty do gry 
z portretami królów i wodzów polskich, n. p. 
sea gt akc piej pzy" W., 
rólowej Barbary Radziwiłłowej i t. p. owodau | „2:4 a; SZA PĘDY ; 
istotnie ad pal igh ikoni sersbnigo rasi} się o nim, jako o niestosownym dla Bułgaryi 
kształtu nadają się te karty szczególnie dla klu- 
bów i resursów szlacheckich, i są do nabycia 
w każdym znaczniejszym handla, tudzież wprost 
u fabrykanta począwszy od '/, tuzina wzwyż. 


Ostatnie wiadomości. Gońca urzędowego petersburskiego w zupełnie 


Wczoraj Namiestnik zwołał ankietę dla nara 
dzenia się nad nadaniem kierunkn fundacyi ks. 
Lubomirskiego w Krakowie. Wezwani byli między 
innymi, rektor hr. St. Tarnowski, poseł Chrzanow 
ski, prof. Bobrzyński, br. Artar Potocki, protome- 
dyk Biesiadccki, poseł Sawczyński, hr. Kazimierz 
Badeni, dyrektor Zacharyasiewicz, p. Baranowski i 
X. Siemaszko. Aukieta obradowała parę godzin. 
P. Starkel przedłożył projekt, nad którym toczyła 
się dyskusya. 


Dyslokacya wojsk rosyjskich niewątpliwie ma|  Ajencya północna w następujący sposób przed- 
w pewnej mierze miejsce, a to w kierunku posu-|stawia sygnalizowane już około Plewny zajścia: 
wania ku granicom państwa niektórych oddziałów.| Dżurdżewo 21 grudnia. Rezerwiści bułgar- 
W ostatnich dniach w okolicy Lublina zwiększył |scy pod dowództwem oficera Konstantynowa pod- 
się rach wojsk; zamawiano również kwatery, mią-|nieśli rokosz, ogłaszając, że Sistowa i Plewna 
nowieie dla dwóch sztabów. nie uznają ani rządu, ani rejencyi. 


Kraj umieszcza list Riegera do niego po czesku | brony Sistowy. — Rezerwiści mają wiele broni i 
napisany, w którym stwierdza, że polityka czeska prochu. j 
zmierza tak e, jak Samiii, do zjednoczenia 
Słowian na podstawie realnych interesów. Polity- ` 
ka ta obliczona na obronę narodowości i — Telegramy. 
nomii pociąga za sobą także wspólne postępowa-| Zofia 23 grudnia. Sprawdza się wiadomość, 
nie z Polakami przeciw Niemcom w Radzie pań-|iż hr. Bismark, doradzając depntacyi bułgarskiej 


Hr. Khevenhttller opuścił już Belgrad , udając się! Mingrelii. 
do Wiednia. Fałszywą jest pogłoska, jakoby ambasador tu 
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Z CASS OWO 
Bukareszt 25 grudnia. Wiadomości jakie 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ mie poche- Zajścia W. Bułgaryi. Ajencya Hawasa odebrała z Zofii, zaprzeczają po- 
duą od Redakeyi. 


— | leputacya bułgarska udała się z Berlina do 


głoskom o ruchach rewolucyjnych. 

W Zofii spokojniej dziś jest, niż kiedykolwiek, 
tylko w Sistowie powstał spór o interesa między 
dwoma kupcami. Część ludności wzięła stronę je- 
dnego, druga drugiego i ztąd powstała bijatyka, 
która nie miała żadnych skutków niebezpiecz- 
nych, ani żadnego charakteru politycznego. 

Petersburg 23 grudnia. Journal de St. Pe- 


NADESŁANE. Paryża. Jak to już przed kilku dniami oświadczył 

TOSA minister Flourens, przyjętą tam zostanie deputa- 
cya tak samo jak w Berlinie w półurzędowy spo 
sób. Takie same względy na nieuznanie jej legal- 
ności przez Rosyę zachowa także, jak świeżo do- 


rosyjski, są mylne. Pokazuje się teraz jednak, że 


wna bowiem użalano się powszechnie, że dla bra- kolorowe. w paski i kratki ; PALEC I ; ; jelką |tersbourg zanważa, iż grożby wojenne Morning- 
łe" 4 F £ paski i kratki) rozsyła w poje- podłag pomienionej wiadomości, przyjętą z wielką a j « ; 
ku dostatecznej liczby listonoszów listy i przesył- dynczych sukniach i całych peri e ać życzliwością dla ludu bułgarskiego, ale, pod wzglę |Post przypadają właśnie na chwilę, w której ga- 
ki frachtowe zbyt późno dochodzą do rąk adre || tnie z cłem do domu skład fabryczny jedwa- || dem zachowania form, półurzędownie tylko. binęty zajęte są rozwiązaniem przesilenia bułgar- 
satów. Jeszcze w r. 1882 uznała komisya mini-|| psów &. Henneberg (e.ik. nadworn Z Petersburga zaprzeczono stanowezo, że wszyst-|Skiego i w której Porta i Rosya zgodne są co do 
steryalna konieczność pomnożenia listonoszów co dostawca) w Zurychu. — Próbki od- kie wiadomości o rzekomem zawiadomieniu rządn wzajemnie zadawalniającego rozwiązania tej kwe 
pokaze © 6, a Ta e, czasu ruch po- || wrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto |] |rosyjskiego o kandydaturze księcia Koburgskiego, mą spodcieda. się, i wowóej ARNS YW O. 
ztowy znacznie nie uczyniono za- jearyi. -19. i iu j 3 4 t e 
dosyć tej uznariej potrzebie i nie Piare | RA (99-12-12) tndziet o odrzacenin jego kandydatary przez rząd stanowieniu utrzymania pokoju, zaprotestują prze- 


ciw dążnościom, mającym na celu przerazić Portę 
i zapewnią Sułtana, iż jak długo starać się bę- 
dzie o pojednanie i pokój, tak długo znajdzie 
Bympatye i energiczne poparcie u mocarstw. 

Paryż 23 grudnia. Minister spraw zagranicz- 
nych przyjmie bułgarskich delegowanych tylko 
jako ludzi zupełnie prywatnych. 


GERE TĘ, y były prawdziwemi. Sygnalizowane nam wczoraj 
NADESŁANE. communiquć dziennika urzędowego Journal de St. 
zai Petersbourg mówi: „Jeżeli rząd rosyjski „odrzu- 

cił* kandydaturę bułgarską.... niema i nie może 


Koburgskiego, będącego w powszechnem posza 
Józefa Czecha nowaniu.* A więc doniesiono o niej z poselstwa 


rosyjskiego rządowi rosyjskiemu i została odrzu- 


E w ZO p R 


Telegramy biura koresp. 


PEPE Dzisiejsza Pol. Corr. ogradza tę rzecz w taki 
na rok pański 1887. sposób, że nie było propozycyi i odrzucenia, tylko 
„sondowanie,* na które odpowiedź wypadła od- 
mownie. 


Wiedeń 23 grudnia. Na podstawie autenty- 
cznych wiadomości możemy oświadczyć, że do- 


rych handlach do nabycia. aden: Boy 453 drogiej CE Fezie niesienia niektórych dzienników, jakoby rząd 
Pano SOLOWE s3 przyjąo . każdą kandydaturę, | mstro-węgierski zamówił w amerykańskich fa- 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę proponowaną przez Rosyę, ta zaś odrzuca wszel- brykach broni 400,000 karabinów repetierowych, 


pozbawione są wszelkiej podstawy. 
(Biuro korespondencyjne). 

Hnsbruck 23 grudnia. Sejm załatwił w ogól- 
nej i szczegółowej dyskusyi ustawę o obronie kra- 
jowej. Po wykazaniu przez namiestnika konieczno- 
ści tej ustawy, przemawiali wszyscy mówey w za- 
sadzie za jej przyjęciem. Ustawę też uchwalono, 
a tylko przy $ 26 o użyciu pospolitego ruszenia 
przyjęto mniej znaczne poprawki. Sejm odroczony 
do 4 stycznia 1887 r. 

Drezno 23 gradnia. Wszystkie linie kolejo- 
we, nie wyłączając linij, wiodących ku Djeczinowi 
i Wrocławowi, przerwane. Do Lipska kursuje 
poczta saniami. 

Berlin 23go grudnia. Komunikacya kolejowa - 
między Saksonią, Turyngią i Bawaryą została zu- 
pełnie zawieszoną wskutek zamieci śnieżnych. — 
Inne drogi komunikacyjne mianowicie w kierunku 
Szlązka, Poznania, Frankfurtu nad Menem i Al- 
zacyi, doznały przerwy w wielu miejscach. 

Paryż 23 grudnia. Komunikacya kolejowa na 
północy i wschodzie wskutek zamieci śnieżnych 
przerwana. 

Londyn 23 grudnia. Churchill złożył urząd 
kanclerza skarbu, ponieważ, jak donosi 7imes, 
uważał pozycye na wojsko i flotę wobec dzisiej- 
szego stanu finansowego za zbyt wysokie, a obe- 
ceną sytnacyą zewnętrzną  nieusprawiedliwione. 
Nie zgadzał się też na inne, zamierzone pro- 
jekta do ustaw dla Wielkiej Brytanii. 


nawet osoba proponowanego kandydata nie miała 


nowaną, bo pragnie ona osadzić w Bułgaryi księ- 


o AO Wiadomościom, szerzonym z Bukaresztu przez 
083 Ajencyę Havasa o mniemanych rozruchach w oko 
2857-7 A 

NADESŁANE. ( } licy Plewny, zaprzecza dziś stanowczo Poł. Corr., 

dodając, że nigdzie w Bułgaryi porządek publi. 


NADESŁANE. (3068-2-7) araba: jako pretekst do grożnego wycofania 
konsulatów z Bułgaryi. i 

W sprawozdaniu swem o przyjęciu w Berlinie 
donosi deputacya bułgarska rządowi swemu na- 
stępujący szczegół: 

Hr. Herbert Bismark zalecał jej zgodę z Rosyą. 
Odzywał się nawet z pochwałami o księciu Min- 
grelii, a kładł szczególny nacisk na to, że go car 
zna od dzieciństwa. Natomiast poseł turecki wy- 


kandydacie, z czego wnosi depntacya, że propa- 
gowanie tej kandydatury przez Turcyę było tylko 
grą udaną. z 

Deputacya oświadczyła w Berlinie tak samo 
jak w Wiedniu, że się na kandydaturę tę Bał- 
garya nigdy nie zgodzi. 

Post berlińska, która bywa także inspirowaną 
z góry, nie przestaje przemawiać o communiqué 


Kursa. Wiedeń 23 grudnia. 2 godz.30 mit. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 82:65. — 
Renta austr. srebrna opod. 83:35. — Renta 4, 
złota austr. 11160. — 5%, Renta austr. papier 
nieopodat. 100:05. — Akcye Banku Austr. Weg. 
876: -. — Akcye kredytowe 293:40. — Londyn 
126:20. —  Napoleony 9'97—. — Dukaty 597. 
Marki 61:87,. — 5°% Renta węg. papier. 93.45. 
497, Renta węg. złota 103:90. — Losy prem. węg. 
120:50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104—,— . 
41/4% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:50. — 
6°% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
— —, — 4Y% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
98-—. — Akcye Linderbanku 23625. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 19475. — Akcye kolei 
lwowsko -czerniow. 235:25. — Akcye kolei połu- 
dniowej 103:25. — Ruble 116:25. — Srebro — 

Usposobienie giełdy: bez ruchu. 

Berlin 23 grudnia. — Banknoty austryackie 
161:30 — Krótki Wiedeń 16130. — Banknoty ros. 
188—. — 50, Listy zast. Polskie ——. — 4%, 
Listy Likw. Polskie —* —. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79'10.— Akcye austr. kredytowe 47450. 


innym tonie, niż Nordd. Allg. Ztg: „Oświadczenia 
Gońca urzędowego — mówi ona — nie mogą 
wywrzeć uspokajającego wrażenia, dopóki groma- 
dzenie wojsk nad niemiecką i austryacką granicą 
i stosuuki Rosyi z Francyą zbyt sprzecznemi z po- 
kojowemi zapewnieniami Gońca zostają.* Post 
całe to communiquć uważa za manewr, mający 
ułatwić na targu paryskim pożyczkę, której Rosya 
w Berlinie zaciągnąć mie zdołała. Artykuł Nordd. 
Allg. Ztg uważać należy, zdaniem dziennika Post, 
tylko za wyrażoną grzeczność dyplomatyczną. 


Z Zofii wyruszyło przeciw nim wojsko. Cała 
ludność okręgu plewnieńskiego gotuje się do o- 


Z powodu Wigilii Bożego Narodzenia 
jutrzejszy Nr Czasu wyjdzie o godzinie 4-tej 
po południu. 


porozumienie się z rządem rosyjskim, wskazywał 
jej, jako środek do tego porozumienia, wybór ks. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anteni Kłobukowski. 


recki w Berlinie odradzał deputacyi wybór ks. 
Mingrelii na księcia bułgarskiego. 
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Nakładem i drukiem = Czaińskiego 


WSPOMNIENIA POŚMIERTNE O 
Włodzim. Adolfie Wolniewiczu. 


Cena 46 centów. — Dochód -z rozprzedaży prze- 


zn=czony na czytelnie ludowe w Wiel. Księ stwie 
Poznań „kie m (3148-1 2) 


Ku jec inteligentny, biegły w 
pP buchhalteryi I kore- 
spondencyi w języku polskim, nie.aieckim i 
f»neos.1m, który przez 12 lat w jednej fabryce 
admiristracyę prowadził i świadectwami a- 
zać sę może, że w każdym względzie zaufania 
jest godny — ZEE stcsown*"go zajęcia jako 
rządca albo sekretarz większego przeds'ębiorstwa. 

askawe oferty uprasza nadesłać pod A. Z. 
p ste restante Kraków. (3143-1-3) 


Dnia 8 stycznia 1887 roku, 


odbędzie się publiczna licztacya in 
minus na budowę stajen plebańskich 
w Lipnicy murowanej. Cena wywoławcza 
2100 złr, wadyum 5%. Izraelici wyłączeni. Ko- 
Bzt«r,s i warunki licytacyi do przejrzenia w kan 
celaryi parafialnej. (3149-1-3) 


Do Chwałowice 


o. p. Radomyśl nad Sanem, potrze- 
bny jest zdolny chmielarz od 
1 stycznia. Starający się prześlą świade- 
etwa pocztą. (3146-1-3) 


S$” JUŻ NADSZEDŁ wg 


sosnowo-balsamicano-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
| i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
ają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 
Główne składy utrzymują vp. aptekarzó: 
w Mrakowie W. Redyk, pod Ba< 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
i nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 


wie w każdej aptece na prowincyi. (2340-9 ) 


EEA T E a TYCZY UI DODANIE ZOB OW a l 
Łyżwy Halifax 


w najlepszych gatunkach wysprzedaje za 
bez cen (2965 6-6) 
Demmer, skład broni w Krakowie. 


Willa 


z zabadowaniami gospodarskiemi i 
ogrodem oparkanionym obejmu 
Jąsym przeszło % morgi, urzą 
dzona gustownie, oddalona od miasta 
10 minut drogi — jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Biiższa wiadomość w Biurze 
ogłoszeń przy ul. Wiślnej 
pod Mr. 7. (3044-3-3) 


toż 
ELIXIR COCA P* J. BAIN 


à 
jest jednym z najsilniejszych środków przywracają- 4 
cych wyczerpane siły po długich słabościach i nadu- > 
życiach wszelkiego rodzaju. Toniczny i pożywny 
przywraca szybko i cudownie funkcye zwątlonych 

organizmów — 


WINO COCA P* J. BAIN 


jest specyalnie zastósowae dla Kobiet i dzieci w 
leczeniu Bbładaczki, trudnego i mozolnego, trawienia, 
anemii, etc. 


BAIN Bracia i FOURNIER 
w Paryku, 43, ulica Amsterdami w głównych |) 
aptekach, 


[2790-5-24] 


— 


DI |--na skrzynki budowlane 
aczego ichtera mają takie powodz»- 

nie? Dlaczego dzieci oddają im 
pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi' zabawka- 
mi! Ob aśnienie t go można znaleźć w licznycb 
uznaniach pisemnych, nadesłanych od wielu zna- 
komwitycn pedagogów. Pisma te wydrukowano w 
nowym i!'lustrowanym cenniku na rok 1886. Po 
wini.nby każdy, zanim zrobi wybór podarków 
świątecznych, przeczytać ten cennik, zamawiając 
go czemprędzej u [2892 3 3] 

F. AD. RICHTERA & Cie. 
w Wiednii, L., N:belungengasse 4, Rudolfstadt, 
Oltən, Rotterdam, Londyn E. C., 1. Railway-Place, 
Feuchurch-Street. 


Dra HARTMANNA 4 


AU KXELEU NK" 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwónia przeciw ślauzoto- 
kowi u mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxiliqm dla kobiet przeciw upłąwom 
(cry świeżo powstałym, czy zasfarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie w. Twerdy 
apt.,I.lńiohimarkt 11 w Wiedniu. 
IMĘ" Tylko w zn:k ochronny i bilet zao- 
patrzone. Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. "qag Pan Dr. Hiartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wied. ń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
F E., Lobkowitzplatz 1. (2948-313-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Wino w 5 litr. baryłkach: 


Ofner czerwone 5 litr. i 

Daimatyńskie „ „ ..... . . = 270 

Kartowickie Jako > 270 

JE białe stare PD - 5 2:70 
uster Ausbruch i 

Tobajskie wytrawne A WT * 480 


Weinkellerei w Wiedniu, Ottakring Hauptstr. Nr. 9. 
(2908-3-8) _ 


; 8 EA-NV 
rozsyła za zaliczką opłatnie z baryłka herrschaftl. 


NAKŁAJDEM KSIĘGARNI 


C. F. Piotrowskiego w Poznaniu 


opuściło prasę dzieło p. t.: 


Z CZASÓW SASKICH.: 


spraw wewnętrznych, polityki i wojny 


przez Kazimierza Jarochowskiego, 


w 8ce, 


1706. 


ept er SN 


Fabryka jest w Neustift pod Ołołmuńcem. 


str. 544. Cena 4 złr. 20 ct. 
Treść: 


Lauda połączonych wojewótztw Kaliskiego i Poznańskiego za panowania Augusta II. — Dwie 
misye Franciszka Ponińskiego, starosty Kopanickiego, do Cara Piotra w latach 1717 i 1718. — 
Epizod Rakoczowy w dziejach panowania Augusta lI., od roku 1703—1717. — Bitwa pod Punie 
cəm dnia 9 listopada 1704, jej przeddzień i następstwa. — Bitwa Kaliska dnia zg 


— Oblężenie Gdańska w roku 1734. 


niezsprzeczenie także grób święty. 
mam zaszczyt zwrócić uwagę 


rokości, kompletny w 2 skrzynsach. 


opisy i cenniki. 


w Ołomuńcu (na Morawach) 


świętych. 


Ni 


ormal-Unterkleider s: 


z=Zramiirt mif t goldenen aera 


Jllustrirte Kataloge 


ratis. 


Alleinig von Prof. DT G.Jaeger concessionirt 


W. BENG 


ER SÖHNE, Bregenz. 


października 
3061-2- 


Do obrazowego: przedstawienia świętych tajemnic, 
fakie kościół katolicki świeci w Wielkim paz należy 

tego powodu 
na wyrabiane przezemnie 
groby święte, które są bardzo dobre, tanie, trwałe, 
łatwe do ustawienia i przechowania, szczególniej zaś na 
grób święty mający 245 cent. wysokości a 142 cent. sze- 


Na łasakwe zapytania przesyłam EZ z 


Eeward Zbitek 


< fabrykant przeźroczej moza ki szklannej grobów 


Przez 16 lat wypróbowany jako pewnie i szybko działający środek-leczniczy 


w gośćcu i reumatyzmie, 


nerwowych bólach wszelkiego rodzaju, ogólnem osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności 


członków, bolaoh w zabliźnionych ranach, porażeniach jest 
Herbabnego wyciąg z ziół górskich: 


= Neuroxylin: JE— 


Świadectwa oywilnych i wojskowych szpitali i słynnych lekarzy, tudzież liczne podzięko- 
wania potwierdzają przez żaden 'inny środek niedo'ięgnięty niezawodny skutek tej esenoyl 
kojącej ból I służącej do wcierania. 


Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej) H złr., 1 flaszeczki sil- 
+ niejszego gatunku (różowo opakowanej) na gościec, reu- 
matyzm, porażenia złr. 1-20, pocztą za 1—3 flaszeczek 


Z. Rucker apt. „pod srebrn: 
feld aptek , A. Sklepiński, 
CZOWIE 


ROSŁAWIU J. Rohm, L Grzym 


wicz; w WILAMOWICACA F. 
dlec aptek. 


(2610-2-4) 


20 ct. więcej za opakowanie. 


MĘ” Tylko prawdziwe ze znakiem 


ochronnym jak obok! E 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: 
O WIEN, APOTHEHE „ZUR BARAHKERZEGAEET* 
Jul. Herbabny; Neubau, VIEI., HKaiserstrasse Nr. 90. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumen- 
. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R 
| M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński oti w BRODACH M. Reder; 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DO 

w DROHOBYCZU J. Aichmüller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JA- 

ala, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 
Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Sehneider; w PRZE- 
MYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. K 
Decani; w SADOGÓRZE Rubinowie/ ; w SĄDU 
RZE J. Aleksiewicz; w SNIATY 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ CW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRW AWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. K 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobiétom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


LzenwoNEGo Mrzyż 
Wechslergeschaft der Administration des „BIERGUR:!* cn. cotn, Wien, Wollzeile 10. 


Uacionkami Drukarni „Czasu“, 


eler; w BORSZ- 
RNA WATRA F. Fritsch; 


iński; w RADOWCACH p. Rossignon, A. 

WISZNI W. Włodzimirski; w SAMBO- 
NIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Haber- 
mann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogie- 
Schncider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Da- 


Tyrolski eter skalny Stenzla gamy wescie, bóle w krzy- 
ach i t. p. 


Tyrolski syrup Stenzla 


ną kaszel, cierpienia piersiowe, oraz 
cierpienia płucne. 


Tyrolskie pigułki Stenzla pzeezrszeajace krew, na nicio 


krewność, cierpienia hemoroidalne, 
brak apetytu, nudności i t. d. (2480-12 13) 


i 
Wódka francuska ze solą Stenzla ae pery, po $ 
migrenę, łupież z głowy, chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 
fuksye. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany. 4 
Główny skład w Krakowie: 
w apteceP. Krokiewicza na Kleparzu. 
Rozsyła J.. Stenzl, aptekarz w Kufstein w Tyrolu. 


POKAZE) 


2-4) 


Giągnienie już na święta. 


iucsem „Jur |115::10:: 


LOSY 


a S ONEEN REDA MELODIE: CEZ 
E D ERE ETWA EE G 

zj | Główna wygrana w gotówce 

a 

o hm 

sk; ] 
ze zir. po wyaran | 
k w 10.000 x», 9000 iliao iN 20°, 4188 eit feirg 


(2970-32-) 
KŚ incsem =]osów można dostać: 
w biurze loteryjnem węgier. Jockey-klubu, Budapeszt, Waitznergasse 6. 


Ajenci miejscowi dla listów na spłaty, 


pośredniczący w sprzedaży prawnie dozwolonych losów (także lo- 
sów bazyliki) na częściowe spłaty wedle artykału XXXI. ustawy z roku 
1883, przyjęci będą pod korzystnemi warunkami przez (3071 4-5) 


W echselstube “wg Grewerbebank, 
BUDAPESZT. Listy w języku niemieckim. ` 


Zarząd dóbr Grodkowice, 
- poczta Niepołomice, 

urządził mięczarnią według sy- 

stewu szwedzkiego $wartza 
i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
wej sprzedaży przy ulicy Brackiej 

pod Nr. 5, w Krakowie. 


PAPIER RIGÓLLOT | 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZKÓWH 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu | 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY./ 


| 

Wymagać podpis WYNA-| 

LAZCY; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzony podpisem 


atramentem Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 
CZERWONYM ich żywienia, dzją wszelką gwarancyę nienagan- 
jak obok na nego nabiału. 
ARKUSZACH Dla domów prywatnych egłasza się abonament 


na: nabiał tygodniowy lub miesięczny, o któ 


i na bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
Pudełkach. handlu pana T. Góreckiego w Rynka 
. ;2845-27-) 


głównym; w krakowie, 


Rozsyłkę: win 
w 33 - litrowych — bardzo 
praktycznych 
oplatanych gąsiorkach 
do wszystkich stacyj pocztowych 


SKŁAD GLÓWNY : 


24, Avenue Victoria, PARYŻ. s uskutecznia [3000-7-20] 
ri iaaiiai owi 1 adain aan sk K 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp ŁAD WIN 
Ę  |Tranczyńskiego, Redyka i Wiszsiowskiego.  |JANA BAUMANA w BOCHNI. 
23 (2494 5-) 
o Ceny : 
E 3% litra hegeleyskiego RE 5 wraz z gąsiork. 2'30 
O, /, r. IL. 250 
LOO zir. iy iatvo zarobić vor || © umorem Y? e 
i : samorodnego 8.0 
do BOO reani rorik a || > Fhtowooke 3 30 
> Nr. JI. 420 
Pamens spłaty usr. p. XXXI. z r. 1883) |35; > maślarz I. putowy wraz z gąsiork. 475 
ap DA aj domu as » w Ay» » b = 
Oferty w niemieckim języku pod A. 1000 33) 3 Tokajski Ausbruch V. putowy” 12 - 
przyjmuje RUDOLF MOSSEw||3% „ E lauer czerwony BEITAR 2... 
Wiedniu. (2930 3-6) ||3%%% „  Gumpoldskirchner austryackie białe 260 
` Zamówienia natychmiast się uskutecznią. 


Rocznie 4 ciagnienia! 


Główne wygrane w roku 1882: 


Dnia Igo lutego: | | 5 0. (l) H o lirów w złocie. 
Dnia 1go maja: 1 0 0. d 0 BĘ-lirów w złocie $f 


Dnia igo si i 
Dnia 2go listopada : GŁÓWNA WYGRANA. 
Oryginalne losy po kursie dziennym. 


I 5 m na3 losy na spłaty miesięcz. po 3 zir. 
Ń Kwity CZĘŚC. na5 losów na spłaty miesięcz. po 5 zir. 


z natychmiastowem prawem gry już [8075-3-3] 


w następnem ciągnienia 1 lutego 1887 r. 


Obrazki świętych 


> |w największym wyborze, z najsłynniejszych fa- 
ý bryk, po umiarkowanej cenie, poleca han- 
e 


pod firmą (2996-7-12) 


H. Kretschmer w Krakowie, 
róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2. 


Nye = 


P wic FURŻOEE 
(Ryrekcya 


a Wapiennika miejskiego $ 
w Podgórzu, A 


poszukuje zdolnych a= E 
p4 Jentów za kaucyą tak w b4 


Krakowie jak na prowineyi, E1 
KA celu rozsprzedaży wapna E 
nego wapiennika. B 
Zgłoszenia reflektantów | 
Magistratu, jak również udzie- | 
la bliższych wyjaśnień.(3046-48: | | 
[A nha E A) 
1 najtaniej, 
jak również 
sis artykuły dewocyjne 
poleca 
w Krakowie, 
Rynek L. 32. 
Jabika styryjskie, 
tyrolskie, sztetyny, w wielkim wybo- 
od 18 ct., przy ulicy Stolarskiej 
pod Nr. 23. (3144-2-3) 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
pasaia iro enai piang uj 
wszelkie gatunki z znak 
/urzędowo ochronionym, kto go abe Rue 


skalistego z nowo wybudowa- . 
przyjmuje Dyrekcya w b.órze . 
p man w największym wyborze 
WSZELKIE INNE 
Andrzej Schultz 
| w | Zami‘ jscowe zlodeżia na A 
miast załatwia. [3107-8-20] 
rze są do nabycia kilo począwszy 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
aneo Oniki Melimy. Rata zwał Jes 
| zostanie sądownie usaranym. 


sprzedaje nasz isany skład: 
1 sztukę 78 pia m Ary 20 
metr, długości na kalesony i bie- 
p 4 bo zo trwałą . . . . 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
aron o iePzzecSzW OŁ 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . . „ 1280 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków, (2371-183-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


z 
BED „al 


„ 850 


Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin) 
w Altonie, (2889-9-24) 
wysyła opiataio woreczkach po 5 kgr. 


MOKKĘ ARAB za złr. 7:20 
ŁOT s s DW 

n » 580 

. 8 » 530 

w » 530 

E 

u g: WOD 

SANTOS: PC PIN AO CWE 
MORKĘ AFRYKANSKĄ . . . . » „n $— 


Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 2:20, 8, 4, 5, 7, i wyżej. 
Adres: M. S. Bury, Altona via Hamburg. 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROSLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia fłaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (2944-22-) 


TRZEDERIEWIFIZ ZY PRZE DIWZ V SERE 
Szląski górski owies 


na wysiew, późno dojrzewający, dający bardzo 
wysokie źdźbła i kry sprzedaje ZA” 100 kilo 
z workiem opłatne do dworca kolei Pruchna (sta- 
oya kolei Półaocnej) po 8 złr. £0 ct Niżej 500 
kilo za poprzedniem otrzymaniem gotówki nie- 
posyła się. (3130-2-2) 
Arcyks, dzierżawa Iskrzyczyn pod 
Skoczowem w Szlązku austr. 


SUKNO 


od złr. 1:20 zą metr i wyżej. — Próbki 

przesyła na żądanie [1908-13-| 
Skład fabryczny sukna 

„Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


mm Kto cierpi na kaszel, u 


bole piersi, chrypkę, astmę, plucie krwią, draż- 
nienie w krtani i t. p, ma najlepszy środek do- 
mowy i lcczn czy w białym syropia piersiowym. 
Do nabycia u aptek. W Redyka w Rrakowie. 
(2752-4-8) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


